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| Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł, kwar'alnie 4 zł., 


miesięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu rocznie 13 zł, 


Przewodnik naukowy i literaeki, dodatek miesięczny de „Gazety DLwowakiej”, 
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prebumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi TE cont. 
drudzy 80 um. -— Pruewodnik prenwneruwany osobno kosztuje A sle 


półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł, miesię>znie 1 zł, 


gednorszowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejeca 1 wiersza. 
Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneye pana Adama, Eue des St 
Peres 84. 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Przedpłata na Gazete Lwow- 
a Wynosi za czwarte ćwierórocze, 
za e Scu 8 zł, poczią 4 zi; 
» lac październik: w miejscu 
Wodny A 1 zł. % et. Z Prze- 
red tkiem za czwarte ćwierćro- 
Ozi ne: bd 3 zł. 75 ct, pc- 
nik a zĄ. 5 et.; za miesiąc paździer- 
Cztą va seu 1 zł. 30 ct, po- 
24. 65 et. Prenumeratę przyj- 


Uja , 
i. e tylko od 1 lub 16 każdego 
“aca, 
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dak. Na Dodstawie umowy, zawartej 8 re- 


ane rawskiego „Echa mugycenego 
Sa ox go ù artystycznego*, zawiadamiamy 
byu ; a Prenwmeratorów naszych, iż na- 
tydz: Á 094 pismo to, wychodzące rag na 
Do. dwutygodniowym dodatkiem nut, 
venie zmtżonej. 
Shin; ka Numeratorowie Gazety Lwow- 
PAŹ irie e Przeto otrzymywać od 1, 
tyg duik i ka 1888 roku warszawski 
"alne ; illustrowany Echo musycene, 
wym dog czne, wraz z dwutyge- 
ERIA atkiem nut, po natępu- 
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8 Lwowie: miesigeznie 62 ct., 
artalnie 1 zł. 86 ct. 
miesięcznie 92 ct., 
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—SZĘŚĆ URZĘDOWA 


Mini 
Poczta lex handlu zamianował oficyała 
trza de 80, Angusta Caspara, w Żywcu, 
* Pocztowym tamże. 


C. ; 
Lowara A krajowa Dyrekcya skarbu zamia- 
Junkta podatkowego, Adolfa Rud- 


kowskiego, kontroloram przy e. k. ma- 
gazynie sprzedaży tytoniu i stempli we 
Lwowie. 


Dyrekcya poczt i telegrafów nadała 
posady pocztmistrzów : w Kossowie, ekspe- 
dyentowi pocztowemu, Ferdynandowi Kur z- 
weilowi; w Ułaszkowcach, pensyonowa- 
nemu e. k. porucznikowi, Janowi Kobry- 
nowi; w Słotwinie obok Brzeska, pensyo- 
nowanemu e. k. oficyałowi pocztowemu, 
Bartłomiejowi Swiszczowskiemu; w 
Okocimie, c. k. ekspedyentowi pocztowemu, 
Władysławowi Zaleskiemu; w Jagielnicy, 
c. k. ekspedyentowi pocztowemu, Pawłowi 
Niemczynowskiemu; dalej posadę c. k. 
stajniczego w Tarnowie, pensyonowanemu 
c. k. oficyałowi pocztowemu, Karolowi Sm o- 
likowi; wreszcie posady ekspedyentów po- 
cztowych: w Iwanczanach, c. k, ekspedyentce 
Maryi Chodorowskiej; w Padwi, wdo- 
wie po ekspedyencie pocztowym, Małgorza- 
cie Skopińskiej; w Starej Soli, ekspe- 
| dytorowi pocztowemu, Alfonsowi Nęekie- 
mu; w Żabiu, ekspedytorowi pocztowemu, 
Mikołajowi Chawarowskiemu; w Pie- 
niakach, ekspedyentowi pocztowemu, Józe- 
fowi Stoezkowi; w końcu zamianowała 
Dyrekcya ekspedyentem pocztowym dla o- 
tworzyć się mającego urzędu pocztowego 
w Tarnowcu, naczelnika stacyi kolejowej, 
Franciszka Schirockiego. 


CORR A LLL e E o MN EA 


C. k. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała tymczasowego nauczyciela szkoły lu- 
dowej w Gródku, Stefana Skoroboha- 
tego, rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatowej jednoklasowej w Gródku ; tymeza- 
sowego nauczyciela, Mieczysława Misie- 
wicza, w Niebyleu, rzeczywistym nauczy- 

| cielem szkoły etatowej w Niebyleu. 


Według uwiadomienia c.k. austr. węg. 
ES us konsulatu w Odesie z dnia 24 
września b. r.1. 2.527, wybuchła w groźniej- 


szych rozmiarach ospa owcza w obwodzie 
| [zmaił i Bender w gubernii bessarabskiej 
w Rossyi. 
W skutek tego w zastosowaniu prze- 
|pisów $ 5 ustawy o chorobach stadnych 
| z dnia 29 lutego 1880 r. i odnośnego roz- 
| porządzenia wykonawczego z dnia 13 kwie- 
|tnia 1880 r. Dz. u. p. Nr. 85 i 36, zabra: 
| nia się wprowadzania do Galicyi i prze- 
| wozu przez Galicyę owiec i kóz pochodzą- 
cych z całej gubernii bessarabskiej w Rossyi. 
Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 
Z e. k. Namiestnictwa. 


WA 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 10 października. 


Depesza wczorajsza z Paryża 
przyniosła nie nową już pogłoskę o 
przesileniu gabinetowem. Występuje 
ona tylko w odmiennej formie, wy- 
chodząc jakoby ze sfer decydują- 
cych, które zostały zniewolone do u- 
tworzenia nowego gabinetu. Ten cha- 
rakter pogłoski odejmuje jej wiele 
prawdopodobieństwa, ponieważ pre- 
zydent republiki, od którego zawisło 
powołanie nowych mężów do steru, 
nie miał jeszcze sposobności spraw- 
dzić, jaką jest zbiorowa opinia wię- 
kszości. Sposobność tę nastręczy do- 
piero parlament. Pomimo to, możli- 
wość przesilenia we Francji nie jest 
wykluczoną. O przyczynach, które je 
spowodować mogą lub muszą, mó- 
wiono dawniej i kombinacye owe z 
przed kilku tygodni, są i dziś tak sa- 
mo ważne, bo w ogólnem położeniu 
wewnętrznem nic się nie zmieniło na 
lepsze. Idzie więc tylko o to, jakie 
znaczenie ma pogłoska w tej właśnie 
formie, w jakiej ją dzienniki ogłosi- 
ły? Nie pomylimy się bardzo, twier- 


dząc, że jest ona wyrazem ogólnego 


zaniepokojenia we Francji. Kraj jest 
przerażony, nie chce rewizyi konsty- 
tucyi; prawdę tę miał sposobność 
stwierdzić prezydent Oarnot w naj- 
nowszej swojej wycieczce do depar- 
tamentów wschodnio - południowych. 
Ludność obawia się nowych ekspery- 
mentów i pragnie tylko utrwalenia 
rządu, stosunków a przedewszystkiem 
spokoju. Pod tym względem mają ra- 
cyę oportuniści;i gdy twierdzą, że 
większość ludności w kraju podziela 
ich zapatrywanie i nie chce słyszeć 
o rewizyi. Odradzali jej nawet najbliżsi 
zwolennicy p. Floqueta, gdy ten na je- 
dnej z ucztoświadczył, że pierwsząspra- 
wą po otwarciu Izb miałaby być re- 
wizya konstytucyi. Zupełnego uchy- 
lenia projektu nie zalecali wprawdzie, 
ale radzili odroczyć go przynajmniej 
do czasu, po załatwieniu budżetu. 
Dowód to, że i frakcye radykalne za- 
czynają podzielać obawy, chociaż za- 
żegnać ich nie potrafią. Znajdują się 
natomiast stronnictwa, których zada- 
niem przerażenie zwiększać. Pracują 
nad tem w ciągu całych feryj parla- 
mentarnych bonapartyści i boulanży- 
ści. Organa ich przedstawiały stan 
wewnętrzny Francyi tak przesadnie 
jako stan bez wyjścia, iż w końcu 
ogół mógł uwierzyć, że jest bardzo 
źle, nie zdając sobie sprawy, jaki na 
to ratunek. 


W takiej chwili, dodana do po- 
głoski o przesileniu kombinacya, jak- 
by już z góry udecydowana, iż pana 
Floqueta zastąpi p. Goblet, wygląda 
na manewr dla wywołania większego 
jeszcze chaosu. Pan Goblet bowiem 
jest reprezentantem tej samej frakcyi 
radykalnej, może więcej pojednawczy 
względem członków innych stron- 
niectw, ale w sprawach ważniejszych 
ulegający tak samo naciskowi frakcyi 
nieprzejednanej. Trudno więc, żeby 
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gadna i&c ten kozak szlachcicem jest?... 
A z V tadysław 
saii TR pochodzi — odrzekł sta- 
4 pO nosi dobre, szlache- 
7 A ym je zapisać chciał do re- 
in ie po ze łzami niemal mię błagał, 
Ne o Pra minął lub raczej zmienił na 
sie o een zapomniawszy. Na- 
ha or Bezimia, jakby tem za- 
ek S iż właściwego nazwiska 
= Ni 3 R 
Sobą ke Piękne historye musiał on 
własne itwie zostawić, skoro tak 
Sta icis nazwiska lęka... — zauwa- 
tosto, ; A powiedzcież mi, mości 
Ak się nazywa? | 
a Pić tego nie mogę— stanow- 
go <azanowski — przysiągłem 
nie zdradzę. ,. zresztą co wam 
; skoro go nie znacie. 
yŚlił się chmurno. 
è a: ga" się po chwili— 
da TY ko atrzył na mnie ten 
Wskróg E tak przenikliwie, jakby mię 
Przejrzeć chciał... 
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rwał starosta. — Żywot, jaki ten czło- 
wiek od lat wielu prowadzi, uczynił go 
nieufnym, podejrzliwym a zagłębionym 
w sobie, że czasem szaleńcem się zdaje. 
Są takie dnie, w których Fedor Bezimia 
nie przemówi ani słowa, jeno klęczy, 
modli się i w piersi się bije, jak po- 
kutnik, To znów zrywa się i w świat 
idzie, na Niż, na ostrowy, na stepy... 

— A jakąż on służbę pełni? 

-— Ataman Barabasz ma go pod 
swemi rozkazami a Fedor spełnia je 
wszystkie najwierniej. Wśród regestrow- 
ców i w ogóle na Zaporożu wielki wpływ 
uzyskał, czasem jedno jego słowo uśmie- 
rzało bunty... jedni mają go za szaleńca, 
drudzy za czarodzieja, inni za świętego, 
który z niebios natchnienie ma... a wszy- 
scy go słuchają... Za jego usługi, chcie- 
liśmy mu wyższy stopień w wojsku za- 
porozkiem dać — ale nie chciał: Zosta- 
nę prostym kozakiem , rzekł, tak mi jest 
najlepiej.... 

— To jakiś zbrodzień być musi... — 
ozwał się Siciński — którego sumienie 
gryzie, więc się niby poświęca i poku- 
tuje, dopóki go złość znów kiedyś nie 
porwie ku nowej zbrodni... W oczach 
ma szkaradne błyski... 

Kazanowski się zaśmiał, 

— Takby się zdawało, — rzekł — 
jakbyście się lękali z nim jechać. .. Ano, 
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tego swoją kompanię wezmę... 
— Czyńcie jak chcecie — © 

Kazanowski — ale mi się to widzi rze- 

czą cale zbyteczną.... za Fedora TĘCZĘ.... 


I ną tem się ta rozmowa skończy- 
ła, a nazajutrz skoro Świtać zaczęło, Wła- 
dysław wyjeżdżał z Czerkas Z Fedoro- 
wem Bezimia i całą kompanią swoją z 
kilkunastu jeźdźców złożoną. s 

Fedor z wielką niechęcią ji atrzył 
na ten orszak. ; 

— A na co Waszej Miłości — rzekł 
zbliżając się do Władysława — taka kom- 
pania liczna ? 

— Zawżdy bezpieczniej... — odparł 
Władysław, nieco zmięszany, unikając 
spojrzenia kozaka, które go nawskróś 
przenikało. 

Po zmarszczonej twarzy kozaka prze- 
biegł jakiś niewyraźny uśmiech. 

— Bez potrzeby się lękacie — rzekł 
zwolna. — Teraz wszędy spokój... Chmiel 
nakazał, aby cicho było na stepach, ostro- 
wach iwodach dnieprowych.... A z taką 
liczną kompanią ciężko jest przez stepowe 
pustynie się przedzierać, bo to ludzie nie 
nawykli do takich podróży | 
nieświadomi.... Lada czego Się ziękną lub 
obruszą, czem najłatwiej i do nieszczęścia 
przyjść, gdybyśmy jaką kozacką kompa- 
nię spotkali, z którą towarzysze Waszej 
Miłości gadać nie potrafią... Ale czyń- 


zaręczyć wam mogę, iż Fedor Bezimia | cie, jak uważacie... 


sam raczej zginie, niżby wam zginąć dał, 
| skoro polecenie ma bezpiecznie was do- 
| prowadzić, 


— Wyznam prawdę -- odrzekł Wła- 


dysław — iż nie chciałbym tu marnie dor, pewniejsza, Podróż jakkolwiek nie- | 


! I pojechali. Kozak prowadził zna- 
nemi sobie ubocznemi drogami, które 
były dalsze niż zwykła droga do Uma- 
| nia wiodąca, ale za to, jąk twierdził Fe- 
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— Temu się nie dziwujcie — prze- | zginąć z ręki jakiego opryszka i dla- jzbyt daleka, była uciążliwą, bo na ste- 


pach śniegi jeszcze leżały wielkie; jak 


odparł | okiem zasięgnąć, rozścielało się jedno 


olbrzymie morze tego śniegu, w który 
konie nieraz głęboko zapadały. Powierz- 
chnia jego pokryta cienką warstwą lo- 
dową, szkliła się i tajała w słońca pro- 
mieniąch, z głuchym łoskotem łamiąc się 
pod kopytami końskiemi. A na tej ró- 
wnej, białej powierzchni, wygładzonej i 
połyskującej, daremnie oko szukało ja- 
kiego przedmiotu, na którymby spocząć 
mogło. Gdzieniegdzie tylko mogiła nie 
wielka wyrastała z pod śniegu, a w od- 
dali ciemniały lasy w okolicach Umania. 

— Pusty, smutny kraj! — ozwał się 
Władysław, gdy już czas długi jechali 
w milczeniu. 

— Ale do niego, — odparł kozak — 
serce tak nawyka, że potem wieczyście 
tęskni za nim. Gdybyście wy, panie, wi- 
dzieli ten step na wiosnę! gdy ta nie- 
zmierna pustynia trawą bujną a różno- 
kolorowemi burzany zarośnie, gdy w bla- 
skach rannego słońca, brylantami roz- 
iskrzy się na nich rosa, gdy wicher 
gdzieś od dnieprowych porohów jęcząc 


y i obyczajów |i szumiąc pójdzie po tym stepie, po wy- 
jsokich kurhanach a aaeain aS 


à y ku mogi- 
łom a kureniom kozackim, gdy miljony 
ptactwa i owadów skrzydlatych napeł- 
nią powietrze świegotem — to się wów- 
czas patrząc na to a słuchając, dusza 
podnosi ku niebiosom, które zdają się 
bliższe tej cudownej ziemi!.. Tu nieba 
ani słońca nie zasłania góra, nie zacie- 
mnia las, jeno czasem chmury groźne je 
pokryją, a wówczas wśród gromów, które 
nieskończonem toczą się echem po ste- 


nazwisko dzisiejszego ministra spraw 
zagranicznych na czele gabinetu mo- 
gło zażegnać te obawy, jakie wywo- 
łały błędy dzisiejszego ministerstwa 
radykalnego. Pytanie zresztą, czy 
w razie upadku Floqueta, którego 
projekt rewizyi dla jednych jest za- 
nadto, dla innych za mało radykalny, 
czy znalazłby pan Goblet dość silne 
poparcie w swojem stronnictwie, czy 
nie byłby zniewolony szukać sojusz- 
ników w obozie umiarkowanym. Mo- 
głoby to być prawdopodobnem, zwła- 
Szcza, że wyzywająco odrzucił wzglę- 
dy boułanżystów a zatem i zwolenników 
generała z frakcyi radykalnej. Ta osta- 
tnia nie przebacza tak łatwo stanow- 
czości. Z tych to przyczyn nie wy- 
daje się pogłoska o przyjściu do ste- 
ru p. Gobleta opartą na pozytywnych 
kombinacyach, ale jest raczej pu- 
szczoną dla wybadania opinii. Istotne 
zorganizowanie przyszłego gabinetu 
zależeć będzie od stosunku stronnictw 
w parlamencie. Jeżeli oportuniści, 
jak mówiono, przeprowadzili rzeczy- 
wiście po cichu reorganizacyę stron- 
nictw, to gabinet wyszedłby z ich 
obozu, a gabinet p. Gobleta możnaby 
w takim razie poczytać jedynie za 


gmin Kleparowa, Hołoska małego i Żary o 
zapomogi na budowę szkół; pogorzeleów 
gminy Urmania o zapomogę. 

Komisyi petycyjnej: Gminy Nowe 
Dwory o przyjęcie na fundusz krajowy 
kosztów leczenia J. Gonciarskiego w szpi- 
talu św. Łazarza; gminy Janowice o przy- 
jęcie na fundusz krajowy kosztów utrzyma- 
nia dziecka Gitli z Wanderów, należących 
się gminie m. Tarnowa; rady szkolnej w 
Woli mieleckiej o wyjednanie gruntu z dóbr 
im. Ossolińskich, na rzecz szkoły. 

Komisji gospodarstwa krajo- 
wego: Wydziału powiatowego w Gródkuo 
wydanie ustawy o tępieniu myszy; spółki 
wodnej Jasielskiej o odpisanie reszty nale- 
żytości z pożyczki krajowej, zaciągniętej na 
budowle wodne. 

Komisyi szkolnej: Gminy m. Ro- 
hatyna o ustanowienie osobnych katechetów 
przy tamtejszych szkołach; rad szkolnych 
w Kleparowie i Tartakowie, o podwyższe- 
nie płac nauczycielskich ; rady szkolnej w 
Byczynie o przeistoczenie szkół w Byczynie 
i Jeleniu, na dwuklasowe; nauczycieli w 
Głogowie, Liszni, Bolechowie, Hubiezu i 
Popielu, o podwyższenie płac. 

Komisyi przemysłowej: L. Veltz'e, 
kierownika prywatnej szkoły handlowej w 
Tarnopolu, o zasiłek na utrzymanie tej 
szkoły. A i 
Sprawozdanie z wczorajszego posie- 
dzenia winniśmy uzupełnić oświadczeniem 
J. E p Namiestnika, złożonem w sku- 
tek proponowanej przez komisyę budżetową 


rezolucji, która jest tylko powtórzeniem re- 
zolucyi powziętej przez Sejm dnia 20 gru- 
dnia r. z. Rezolucya tegorocznej komisyi bu- 
dżetowej opiewa: „Wzywa się Rząd, aby 
polecił dyrekcyi funduszów idemnizacyjnych, 
iżby zapasy kasowe tych funduszów u- 
mieszczała na procent w kasie państwa, albo 
też na rachunek bieżący w bankach, i aby 
dochód z tego oprocentowania aapasów ka- 
sowych zapisywano w rubryce dochodów 
odnośnego funduszu indemnizacyjnego*. 
JE. Namiestnik, p. F. Zaleski, o- 
świadczył Izbie, że c. k. Rząd przychylił 
się w zasadzie najzupełniej do żądania wy- 
rażonego w zeszłorocznej rezolucyi (która 
jest analogiczną z rezolucyą tegorocznej ko- 
misyi budżetowej). Postanowieniem swojem 
z dnia 5 października b. r. polecił p. Mi- 
nister, zastrzegając jednak wyraźnie prawne 
stanowisko Rządu co do zwrotu zaliczek 
czyli subweneyj, aby nadwyżki funduszów 
indemnizacyjnych, okazujące się po zam- 
knięciu rachunków, wykazywane były jako 
pozostałości kasowe funduszu indemnizacyj- 
nego i umieszczane korzystnie na rachunek 
bieżący w jednym z tutejszych banków da- 
jących rękojmię zupełnego bezpieczeństwa 
i możliwości rychłej wypłaty potrzebnych 
sum. Rezolucya w przeszłym roku uchwalo- 
na a obecnie powtórzona, była postawiona 
alternatywnie : „W jednym z banków lub 
kas rządowych.“ Co do tego zdaje się, że 
zachodzi pewne nieporozumienie. Kasy rzą- 
dowe, któreby fruktyfikowały zapasy skła- 
dane tak jak to niegdyś bywało, dzisiaj nie 
istnieją. Działo się to w tak zwanych: 
Staats Schuldenfonds-Tilgungs- Kassen, gdzie 
w dawnych czasach zapasy w gotówce 
skarb lokował na pewne procenta. To ustało 


przejściowy aż do wyjaśnienia sto- 
sunków i złamania wichrzeń boulan- 
gerowskich. 


Sejm krajowy. 


(XIV posiedzenie g d, 9 października.) 


(L) Ze spisu petycyj, wczoraj odczy- 
tanego, wyjmujemy ważniejszej treści pety- 
cye, które przekazano: 

Komisyi drogowej: Petycyę wy- 
działu powiatowego w Źyweu o subwencję 
roczną na utrzymanie dróg gminnych w 
tamtejszym powiecie; Wydziału powiatowe- 
go w Żydaczowie o subwencyę na budowę 
mostu na rzece Stryj; gminy Mizuń o kon- 
cesyę na pobór myta mostowego na dalszych 
5 lat; gminy m. Sniatyna w sprawie rekon- 
strukcyi drogi krajowej z Potoczka do sta- 
cyi kolejowej Sniatyn-Załucze. spółki kon- 
cesyonaryuszów dla projektowanej kolei z 
Rzeszowa do Tarnowa, o przyznanie takich 
samych ulg dla tej nowej linii jakie pier- 
wotnie przyznane zostały projektowanej li- 
nii z Dembiey do Jasła. 

Komisji propinacyjnej: Wy- 
działu powiatowego w Mielcu, w sprawie 
projektu zmiany ustawy krajowej z r. 1675 
o zniesieniu prawa propinacyi. 

Komisyi budżetowej: Gminy m. 
Brzeżany, o pożyczkę na budowę szpitala 
powszechnego ; gmin Łętownia i Osielec, o 
subwencye dla dotkniętych gradobiciem 
mieszkańców tych gmin; gminy Dunajowa, 
o pożyczkę 2000 złr. na budowę szkoły; 


i dyrekcya funduszów indemnizacyjnych u- 
poważnioną jest traktować z instytucyą fi- 
nansową krajową. Te rokowania wymagają 
pewnego okresu czasu, gdyż instrukcye mu- 
szą być wypracowane, ażeby rzecz mogła 
być porządnym tokiem prowadzoną Jedna- 
koże wypowiada JE. p. Namiestnik wszel- 
ką nadzieję, że do 1 stycznia to zarządze- 
nie będzie mogło wejść w życie. Przytem 
nadmienia JE. p. Namiestnik że Wys. Rząd 
przychylił się do tego, żeby subwencye pań- 
stwowe w pewnych stałych terminach były 
udzielane funduszowi indemnizacyjnemu a 
co do wykazania tych terminów, studya mu- 
szą być dokonane. Ale JE. p. Namiestnik 
żywi nadzieję wszelką, że to zarządzenie do 
stycznia r. p. wejdzie w Życie. 
Po tem oświadczeniu pos. Chrza- 
nowski, imieniem komisyi budżetowej, 
cofnął wyżej podaną rezolucyę i oświadczył 
tylko ze swej strony, że Sejm, jak eo roku, 
tak też i obecnie, zastrzega sobie swoje do- 
tychczasowe stanowisko prawne w sprawie in- 
demnizacyjnej, (Stanowisko to jest już znane 
z przytoczonej przez nas wczoraj rezolucji, 
przez Sejm uchwalonej). Po załatwieniu całe- 
go szeregu petycyj, o czem już wczoraj zda- 
liśmy sprawę, przedłożył p. Onyszkie- 
wicz dodatkowe sprawozdanie komisyi ad- 
ministracyjnej o poprawkach pp. Uderskie- 
go do §. 6, Koziebrodzkiego do §. 46 i 
brahamowicza do §. 83 ustawy budowni- 
czej dla znaczniejszych miejscowośoi, wnie- 
sionych na posiedzeniu d. 6 b. m. Wniosek 
p. Uderskiego zmierzał do rozszerzenia pra- 
wa wywłaszczenia przymusowego także i na 
te, projektem ustawy nie objęte wypadki, 
gdy w celach komunikacyi publicznej zaj- 
dzie potrzeba otwarcia nowej lub rozszerze- 
nia albo sprostowania istniejącej drogi, pla- 
cu lub ulicy. O ile chodzi o potrzebę za- 
bezpieczenia możliwości otwarcia drogi pu- 
blicznej przez wywłaszczenie gruntu, to po- 
trzebie tej $. 8 ustawy drogowej w dosta- 
tecznej mierze czyni zadość; projektowane 
przeto postanowienie ze względu na drogi 
publiczne jest zbyteczne. Co się zaś tyczy 
placów i ulie, które nie mają przyznanego 
charakteru komunikacyj publicznych w myśl 
obowiązujących ustaw, to doświadczenia do- 
tychczasowe w mniejszych gminach miej- 
skich i miasteczkowych naszego kraju nie 
wykazały koniecznej potrzeby takiego posta- 
nowienia, jakiego się wniosek p. Uderskie- 
go domaga. Z tych powodów nie może ko- 
misya zalecić wniosku p. Uderskiego. Poseł 
hr. Wł. Koziebrodzki wnioskiem postawio- 
nym zmierzał zapobiedz, by kuźnie, suszar- 
nie na owoce, len lub konopie, nie mogły 
być pokrywane słomą, trzciną lub szuwarem. 
Myśl tę komisya przyjmuje; nie mo- 
że jednak zgodzić się na stylizacyę wnio- 
sku p. Koziebrodzkiego dla tej przyczyny, 
ponieważ w stylizacyi, przez niego projek- 
towanej, zawiera wniosek inne i dalsze ogra- 
niczenia , których komisya nie uważa za 
konieczne, a które mogłyby być zbyt ucią- 
żliwe. Dlatego komisya proponuje dodatek 
do $. 46, jako 4-ty ustęp tegoż paragrafu, 
następującej treści: „Prawo zezwalania na 
pokrywanie dachów słomą ($. 48) nie od- 
nosi się do określonych w niniejszym 
(46 paragrafie) przedmiotów budowlanych“. 
Dła uniknięcia niejasności okazuje się nad- 
to potrzeba wstawienia do $. 48 ustępu, 


) 
! strychu murem 6 
RÓ 


f r sm brzmið* 
powołującego ten dodatek w takiem kiem 


niu: po wyrazie: „dachy“; „z wyj 
D M budowlanych, wymienio 
w §. 46“, j 
Wniosek p. Abrahamowicza zmienia 
do tego, aby ustawa nie obowiązywał? i 
obszarach dworskich, z wyjątkiem 02%, 
tychże, położonych wśród zabudowań Erig 
ny, p. Chamiec zaś wyraził życzenie, S, 
ustawa nie obowiązywała również tak! k 
budowli , które chociażby na obszarze Soj- 
ny, stawiane będa w pewnem znaczm! 
szem oddaleniu od zwarto zabudowane, 
terytoryum gminy. Tak wniosek p. A ak 
mowicza, jak i życzenie p. Chamea WJ iis 
dzą z premisy, że ustawa nie uwzg Ar b 
dostatecznie stosunków gospodarskich "vy 
włościańskich, istniejących na obSZK 
dworskich i budowlach miejskich , dla *„. 
rych-to stosunków wnioskodawcy Życ”% 
bie postanowień łagodniejszych. 
Droga wskazana we wniosku p- Ê 187 
hamowicza, to jest wyłączania ob iis 
rów dworskich z pod ustawy, i wyłąci o 
także pewnych cząstek obszaru gmin» 4 
lub nawet pojedyńczych budowli, wyd?” „, 
się komisyi błędną i niewłaściwą. gej- 
żywszy zaś tę rzecz wskutek poleceni® ay, 
mu ponownie, komisya w tem swoje P ię 
wotnem zapatrywaniu jeszcze bardzie) sku 
utwierdziła i ze swego ocenienia WBIĆ a, 
p. Abrahamowicza, w pierwszem spra") „ę- 
niu wyrażonego, ani jednego wyrazu 
Ślić nie może. Wchodząc jednak w inte" ip. 
pp. Abrahamowicza i Chamca, zgodne 
tencyami Komisyi, postanowiła Komisy* 
dać poszczególne postanowienia ustaWJy gb 
one odnoszą się do obszarów dworski „ich 
więcej oddalonych zabudowań włościś" go- 
ponownej rewizyi. Tym celem wybr? ori” 
misya podkomitet i jemu to zadanie © gie 
czyła. Podkomitet poddał wszystkie pe zb” 
£y tego rodzaju najskrupulatniejszem yog? 
daniu, a Komisya rozważywszy prof. gojm 
subkomitetu, przedstawia Izbie wni08%* 
uchwali jako dodatkowy 86 $. ustaw) pe- 
Nadzwyczajne ulgi dla budow! ryj 
ezniejszem oddaleniu. Dla budowli taryt0” 
nych na obszarze dworskim lub 08." gle” 
ryum gminy a położonych w takiej azpie: 
głości, że ich stan budowlany 2% wości 
czeństwo zabudowanej części mię, każdy 
żadnego wpływu mieć nie może, W. -„y 30 
razie zaś w odległości nie mniejszej + słu- 
m. od zabudowanego terytoryum gu” jani? 
żyć będzie zwierzchności gminnej, we nie 
przełożonemu obszaru dworskiego ° j prz 
chodzi o budowle na cele-publiczne nigy? 
mysłowe, prawo dozwalania nastę? tawy 
dalszych ulg od przepisów niniejszej | może: 
a) władza udzielająca konsens 3l 
o ile chodzi o budowle wspomnianć sgwn? 
ustęp 2. nie wymagać ustanowienia P* -egol 
upoważnionego kierownika budow): sg sb 
budowle te mają być wykonane P now?" 
mego budującego z pomocą jego ję 
ków lub sąsiadów nie trudniącyć” | 
dowaniem w sposobie zarobkowaD” >, by 
b) wymiar okien ($. 27) BY 
umniejszony do 60 em. wysokość! 
szerokości ; d 
©) rury do odprowadzania p ` 
43) będą mogły wychodzić na dzi jelen" 


można nie wymagać Pó budy” 


ny” 


abra- 


pie, niebiosa rozdzierają się z krańca w | nie obudzało w duszy, Chwilami zdawało 
kraniec, ziejąc ogniem, jak czeluście pie- mu się, że on ten głos stłumiony kędyś 
kielne.... A. w nocy! Na stepie tym zry- 'słyszał i widział podobne rysy, chude, 
wają się jakieś dziwne odgłosy, których | zmizerowane, ponure... 
ucho ludzkie nigdzie nie usłyszy ; błądzą — To dziwna — ozwał się po chwili 
cienie jakieś, lub przezroczyste mgły | Siciński — żeście wy tak ten kraj pu- 
białe jak duchy, to znów ogniki to błę- | stynny umiłowali.... Mówił mi p. Kaza- 
kitne, to czerwone, skaczą, nikną i znów |nowski, że pochodzicie z Litwy i że bur- 
pobłyskują wśród cieniów.... Tu inaczej |kę kozacką od niedawna nosicie... jeno 
niż gdzieindziej, jaśniej, promienniej świeci | waszego dawnego nazwiska powiedzieć 
słońce, inaczej xiężyc i gwiazdy się iskrzą, | nie chciał. 
fu „inaczej „plagino „prowa, OO? Kozak żachnął się i konia ściągnął 
rozkoszne — tu powietrze inne, które niecierpliwą ręką, bystre rzucając na 
upaja, woda czyściejsza, która orzeźwia — Władysława spojrzenie. 
inaczej też czuje pierś człowiecza, sze- APROPO OE to mó: 
rzej oddychając, serce czuje się wolnem, it ł si oo — A > 
ŝli bujne rosną, jak kwiaty na ste- WM E OAE SI SAE -Z A na co 
Ea J i Zwe się teraz Fedor Bezimia i jestem 
i Władysław z najwyższym podziwem kozakiem.... f | 
patrzył na twarz kozaka, która niezwy- — A za Litwą wam nie tęskno?... za- 
gadnął Władysław. 


kłym promieniała zachwytem. Jechał ze ) 
wzrokiem utkwionym przed siebie ; obli- — Za Litwą... powtórzył Fedor z 
dziwnem brzmieniem w głosie. — Za ma- 


cze jego, które przed chwilą wydawało 
się Sicińskiemu zmizerowanem i starem, 
teraz odmłodniało zachwytem ; nozdrza 
mu się rozszerzały, pierś oddychała głę- 
boko ; pochylony naprzód, kozak zdawał 
się lecieć w przestrzeń, unoszony ową 
myślą bujną, która mu duszę napełniała.., 
Zamilkł i pół otwartemi usty pił czyste 
powietrze stepowe. Z pod wysokiej 
czapki kozackiej wymykały się długie, 
siwiejące już włosy, które wiatr szarpał. 

Więcej niż kiedykolwiek wydał się 
Sicińskiemu szalonym ten człowiek, a za- 
razem zdjęła go ciekawość zbadania je 
go przeszłości. W wyrazie twarzy i gło- 
sie tego kozaka, było coś, co mu ja- 
kieś dalekie, bardzo dalekie wspomnie- 


NA 


cierzą to człek tęskni wiek swój cały — 
ale ta Ukraina to jest kochanka, przy 
której zapomina się o wszystkiem.... Zre- 
sztą, co,to o tem gadać....—Ręką machnął 
i zamilkł. 

Podróż była nużąca i trwała długo. 
Konie zmęczone szły noga za nogą, ko- 
piąc się w Śniegu wilgotnym. Powietrze 
było niemal ciepłe, miało chwilami po- 
wiewy wiosenne. Słońce zniżało się już 
ku zachodowi; niebo bez chmur, przej- 
rzyste, rozścielało się po nad stepem jak 
namiot jasno-błękitny i łączyło z nim 
u krańców, kędy oko dostrzegało jakby 
plamy ciemne, gęsto rozsiane na białym 
śniegu całunie. 


E ; o 
— Już widno Umań... rzekł Fedor. | szło jedno brzmienie, a czas” 


prz 


Przed pięćdziesięciu niespełna laty nie ; długi, posępny : 


było tu nic... step pustynny. Teraz po- 
wstało wielkie miasto, założone przez 
Kalinowskiego, rodzica pana hetmana 
polnego. Dokoła osady, kurenie kozac- 
kie... W mieście handlują grecy, żydzi, 
ormianie, a w kureniach Żyje lud bitny, 
rycerski, przez pana hetmana pięknie 
wyćwiczony... Widzicie panie te czarne, 
niby chmury wielkie na niebie, rysujące 
się kształty, to baszty hetmańskiego zam- 
ku. Zamek mocny i strzeżony dobrze, A 


teraz widzicie jak w promieniach słońca 


bliżej nas, połyskuje rzeka Umanka, a 
tam dalej Konełka, Siniucha, Jatrań.... 
Opływają żyzne łany, bujne stepy i bie- 
gną aż do Bohu... 


— To już niedaleko Umań? zapy- 


tał Siciński, 


— Niedaleko widać a daleko dy- 


bać... odparł Fedor. — Tu coraz częściej 
spotykać będziemy kurenie, nowe osady 
kozackie... Ot tu widzicie na prawo i 
na lewo — ciemnieją na śniegu... widać 
drzewa bezlistne i ogrodzenia i wały a 
wśród nich jak mogiły wystrzelają ku- 
renie. 

Nagle urwał i podniósł się na ko- 
niu, nasłuchując.... 


Zdala dało się słyszeć przeciągłe, 
przenikliwe gwizdanie, zrazu jedno, po- 
tem bliżej drugie i trzecie... Na to od- 
powiedziało inne gwizdanie z przeciwnej 
strony, a wreszcie ze stron wszystkich 
ozwały się takie same głosy wydobywa- 


|jące się jakby z pod ziemi, przenikliwe, 
lświdrujące w uszach. Po całym stepie ! 


— Hej. Kejl.. hejla m 
Siciński mimowolnie zalęk? + pół 
glądał się dokoła, a Fedor słuć wjenie” 
otwartemi usty, z wyraźnem 6 
na twarzy..., „akbDY obu 
Gwizdania umilkły, ale J? wałtoW 
dzony niemi zerwał się szmer agłunio 00 


nego wichru. Zrazu daleki, żę gram 
potem coraz silniejszy, zdawał Ś6 'grżał”, 
tem, który ziemię poruszał, się SyS 
Wreszcie najwyraźniej dał cala ar 
tentent tak mocny, jakby w 
jezdna biegła. pedot 7 sp 


— Stójmy! zawołał - 

> A Ar | 

szone gwizdaniem tabuny P% wzrok 
Przystanęli tedy skiero 


w tę stronę, skąd ów tentent ków śnie, 
i kędy podnosiły się teraz t" okry gy 


gu, rwane kopytami, jak M8 u st 
jąc biegnące w dzikim pośpieć szalał | 


koni stepowych. W oddali, W fbrzyP%, 
pędzie, zdawały się one jed”? nnóst ie 
bestyą o głów niezliczonem „pio, 
grzywach rozwianych, tysiac” „ „zdęty, sk 
nionych oczach i nozdrzach „jem Tio 
które wraz z gwałtownym 0 i srzele®! gó 
by iskry wyrzucały ogniste. przed% 
stado spłoszone jak burza, P w | 
i gonione wichrem gwałtowny icht ZA 5” 
szumu, tententu i huku, sr ło piii w 


na. Jeszcze długo słychać PY rego 54% 
nie A miarowy P edk zalękn śe $ 6 | 
da, który poruszał pow sku kop 
długo ziemia drżała od naci" 

aż wreszcie ucichło wsZzySstKO „+: 


fCiąg dalszy nastąpi). 


a a „ON m 


WW WISE" (o eli are ee JĄ PEOĄ Mo 2 5 


o w. 
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JEst ko 


ka 
ach murowanych 


ie wymagać oddzielani 
chy oddzielania murem 
e ej dachów budynków łączących się 
ak 5 oaleałych od siebie nie dalej 
. RO , 


oddala . 
lub aga 2 MY: jest przynajmniej o 12 m. 
w onym od ba om drzew ; 
Urzędzone jop odki ($. 52) będą mogły być 
la kil” ak, aby jeden wychodek służył 

zu domów mieszkalnych parterowych; 
zbadać? do zbadania planów ($. 8) i do 
Pozwolęni, 1 budynku przed udzieleniem 
j cna w $. 66. wzmiankowanego, nie 


ni : : 
Cznego, iecznem przyzwanie znawcy techni- 


N, „pozostawiony w zawieszeniu artykuł 
zmianie, © wprowadzającej nie uległby żadnej 
mi a tyskusyi nad powyższemi wnioska- 
do 5, 46 W. hr. Koziebrodzki uczynił 
tego, aż taż. poprawkę, zmierzającą do 
dowi ne i y Suszarnie i t. d. mogły być bu 
etrów ia w odległości co najmniej 30 
j i innych zabudowań, a w razie, 
były Baj było rzeczą niemożliwa, ażeby 

„Bniotrwale zbudowane. 
CY, 2o 3 wyjaśnieniu ze strony 8prawozdaw - 
ies zaa Arnie są u nas zazwyczaj po- 
Szezą si Re w kuchniach, które znowu mie- 
domach mieszkalnych, popraw- 

p upadła. 

ko zdziwi Abrahamowicz wyraził tyl- 
im Me, że komisya w dodatkowem 
ga ową o awozdaniu „nie chce ani jedne- 
Pieru otp cofnąć z krytyki umieszczonej w 
OPPA > sprawozdaniu o jego wniosku“ 
tylk, pod „akceptuje myśł jego główną i 
Się gą =" N przyjmuje to, czego 
kie p; o tyeh uwagach, przyjęła Izba wszyst- 
proje kę 22578 wnioski komisyi i uchwaliła 
taniu, wy budowniczej w trzeciem czy- 
deki zgodnie 
m zomisy prawniczej (sprawożd. 
odstąpił Sejm Rządowi 


ży W 
H 
A gk 


0 ryo s 
ków ;chłego uwzględnienia petycyę człon- 


aea, co do wydzielenia 
starostwa w Zydączo- 
Powiatowego w APRA przy- 
rostwa i sądu powiato- 
sprawozdaniami 
(Sprawozd. p. Wrot- 
ejm udzielić zapomo- 
m., Sołotwiny, w kwocie 
pgn tee n wsi Bobrowniki, w 
Zi, a po inia- 
ach w kwocie 400 "linia painia 


Rog ge ie0 posiedzenia o godzinie 1, z 


dzjqię stepne posiedzenie we środę, o go- 
archeolog. a to z powodu otwarcia wystawy 

uro sg, zno-bibliograficznej w Zakładzie 
Poczta), Blańskim; (obacz rubrykę Ostatnia 
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(Ważan: Berlin, 8 października. 
Powy pte toastów cesarskich, — Ruch wyborczy. — 
tunanną, 7 IADEK. — Konsekracya ks. biskupa 
- — Krezus „rossyjski. — Nowy bank. == 
Pani Zimajer.) 
jednomyślność i taki niepo- 
ie ać, jakie ujawniły się w całej 
nie „o mieckiej, bez względu na przeko- 
siony polityczne z powodu toastów wznie- 


. (K) Taka 
paiólny „zapał , 


e | ; 
p 1 Podczas obiadu w zamku cesarskim | 


o le niu 6 5 F P 
i ı && niepraktykowanemi objawa- 

Echa gy też podwójnie eh na aie, 
całego ych toastów odbrzmiewają w pismach 
edno Dee e na najrozmaitsze tony a 
ehes canem jest zdanie, iż nie było do- 
Narch zaj przykładu, aby przemówienie Mo- 
Sposohn taki podobnych ceremonialnych 
decznośąią cOn byty natchnione taką ser- 
kolwiek rt takim entuzyazmem. Jeżeli kto- 
trwałoś mógł mieć jakieś wątpliwości co do 
tkięgo p niepospolitej siły austro-niemie- 
terhofia” Jmierza, jeżeli po zjeździe w Pe- 
koniec, znaleźli się politycy, którzy chcieli 
Ne pa... WJShuUWAĆ z tego faktu pe- 
wiedańj mistyczne komplikacye, to toasty 
Wszygtki,, „położyły raz na zawsze kres 
iunkturom wątpliwościom, obawom i kon- 
tarstw. gt, Przymierze dwóch potężnych Mo- 
cej stajo ało nowa sankcyę i tem wię- 
ży n Się Niowzruszonem, iż na jego 


Btruż , A 
eta" duże armie, złączone 
raz ia i przedw yborcza rozwija się co- 
sły Idę 1 coraz więcej gorączkuje umy- 

różne Si W samym Berlinie wre i kipi 
We sił m 2 aid „mobilizują wszystkie 
ani; J @o niedalekiej walki. Wynik kam- 
Prze y Berlinie tem trudniejszym jest do 

widzenia, iż istniejący dotychczas kar- 


irach maszerowali w zwartym szeregu i po- 
łączoneiwi siłami pobijali przeciwnikow, žo- 
stał stanowczo zerwanym. Powodem rozdwo- 
jenia stał się kaznodzieja nadworny, Stó- 
cker, główny przywódca tak zwanej chrze- 
ściańskiej partyi socyalnej, a najbardziej 
znienawidzona osobistość w kołach pluto- 
kracyi, którego usunięcia z listy kandyda- 
tów doinagali się koniecznie narodowo-libe- 
ralni, na co zaś nie chcieli zgodzić się kon- 
serwatywni. W ogóle jednak przypuszczają, 
iż stosunek liczebny stronnictw w nowym 
sejmie nie dozna zbyt znacznej zmiany. 
W poprzedniej Izbie stronnictwo staro-kon- 
serwutywne liczyło 185głów, wolno-konser- 
watywne 57, narodowo-liberalne 74, postę- 
powe 42, centrum 98, Koło polskie 15 (tj. 
12 z Poznańskiego, i 8 z Prus Zachodnich), 
frakcya Duńczyków 2. 

Z dniem 1-go października osiadły tu 
na nowo, w domu przy Lindenstrasse, Sio- 
stry Urszulanki, które skutkiem ustawy 
o zakonach z roku 1875, były zmuszone 
przed laty piętnastu opuścić Berlin i prze- 
nieść się za granicę. Po Wielkiejnocy zo- 
stanie otwartą pod ich opieką i zarządem 
szkoła dla dziatwy katolickiej, 

Na uroczystości konsekracyi ks. bisku- 
pa Assmanna , zapowiedzianej na 15 b. m. 
w kościele św. Jadwigi, będą obecni, oprócz 
naczelników różnych władz cywilnych, tak- 
że dostojnicy wojskowi, z ministrem wojny 
Ba czele, ks. Assmann bowierr, równocze- 
śnie z godnością biskupią, otrzymał nomi- 
nacyę na biskupa polnego armii niemiec- 
kiej. Na uroczystość tę przybędzie kilku 
biskupów i znaczny poczet duchowieństwa. 
Kościoł św. Jadwigi wykończył i konsekro- 
wał ksiądz biskup Ignacy Krasicki, którego 
zwłoki spoczywały w podziemiach tej świą- 
tyni aż do chwli przeniesinia ich do Go- 
SZCZYNA. 

Od kilkku tygodni bawi w Berlinie, 
a podobno zamierza spędzić tu zimę, i pro- 
wadzić dom otwarty , największy krezus 
rosyjski, tajny radca Poklewski, któr 
w swych kopalniach srebra, żelaza i innye 
kruszców, położonych przeważnie w guber- 
niach: tobolskiej, permskiej i irkuckiej, 
zatrudnia przeszło 10.000 robotników, i 
płaci około pięć milionów rubli skarbowi 
podatku. Redaktor jednego z tutejszych 
dzienników miał rozmowę z p. Poklewskim, 
który oświadczył, iż większa część urzędni- 
ków, zajętych w jego przedsiębiorstwach, 
a dochodzących do tysiąca, składa się 
z Polaków , zesłańców politycznych , i ich 
to inteligencyi , uczciwości i zapobiegliwo- 
ści, zawdzięcza on olbrzymi rozwój swoich za- 
kładów. Polacy to — powiedział Po- 
klewski — umieli wydobyć na światło sło- 
neczne naturalne skarby, w jakie obfituje 
Syberya, a wielu z nich, pracując rzetelnie 
i wytrwale, wywalczyło sobie obok majątku 
bardzo poważne stanowisko, Krezus rossyj- 
ski przybył tu z licznym dworem i w to- 
warzystwie dwóch sekretarzy Polaków. Po- 
trzebując pomocy lekarskiej, udał się po 
nią do tutejszego renomowanego lekarza, 
dr. Zabłudowskiego., 

Dzisiaj ukonstytuował się w Berlinie 
„Bank międzynarodowy“ (Internationale 
Bank) z kapitułem zakładowym 20 milio- 
nów marek. Czynności swe rozpocznie już 
15 listopada b. r. 

W teatrze „Victoria“ rozpoczęła go- 
ścinne występy pani Zimajer. Publiczność 
i krytyka przyjęły ją bardzo życzliwie, a 
dyrekcya robi świetne interesa, 
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Z Miirzsteg donoszą : 

Teren sobotniego polowania na gru- 
bego zwierza w Schwarzenbach, który pod- 
czas pogody uroczy przedstawia obraz i wi- 
dok, był częścią gęstą mgłą zasłonięty, 
częścią śniegiem pokryty, i pomimo boga- 
tego stanu zwierzyny rezultat polowania nie 
był pomyślnym. Zastrzelili: cesarz Wilhelm 
igo grubego zwierza, król Albert 2 jelenie 
i 2 sztuki grubego zwierza, Najdest. Na- 
stępca Tronu 1 jelenia, książę Leopold ba- 
warski 2 jelenie, w. książę toskański 1 je- 
lenia, ks. Hohenlohe 3 sztuki grubego zwie- 
rza, i 1 dziką kozę, hr. Meranu 2 jelenie, 
zaproszeni kawalerowie 4 jelenie, 4 sztuki 
grubego zwierza, 1 cielę, | kozę dziką; ra- 
zem 12 jeleni, 12 sztuk dzikiego zwierza, 
2 dzikie kozy il cielę. Deszez, śnieg i wiatr 
trwały ciągle. W niedzielę wyruszyli goście 
myśliwi już wpół do 3 zrana; oba Monar- 
chowie o 4ej na podjazd jeleni, Stanowiska 
zajęli: Najjaśń, Pan na Sengstein, cesarz 
Wilhelm i król Albert na Nasskóhr, książę 
Leopold na Lachalm. O godzinie 9 wrócił 
Najj. Pan, koło 10ej cesarz Wilhelm z resz- 
tą towsrzystwa myśliwskiego. Rezultat pod- 
jazdu był niepomyślny. Najj. Pan, król Al- 
bertiks. Leopold ne nie ubili, cesarz Wil- 
helm dwa wielkie jelenie. Najj. Pan udał 
| się o godz. 11ej do kościoła parafialnego, 
| gdzie proboszez Grossinger miał cichą mszę. 


KZI 


aGazeta Lwowska" z dnia 11 października 1888. 


3 


25 m. długich, również tel między konserwatywnymi i narodowo- W powrocie do zamku myśliwskiego podał 
ognio- | liberalnymi, którzy w poprzednich wybo- Najj. Panu ubogo ubrany człowiek prośbę, 


która Monarcha uprzejmie przyjął i w dal- 
szą puścił się drogę. Petentem jest b. se- 
kretarz gminy Petsch z Mirzsteg, który 
wzywał łaski Monar.iy o polepszenie nie- 
"szczęśliwego Swego położenia. Po śniadaniu 
udali się oba Mouarchowie do swoich apar- 
tamentów, gdzie przcowuli nad załatwie- 
(niem nadeszłych przvz kuryerów dworskich 
, raportów. Cesarz Wiikelm odbył około kwa- 
(drans na 4tą, pomimo ulownego deszczu, 
|bez towarzystwa przechadzkę do Lenau, 
|zkąd po półgodzinie wrócił, Ó godzinie 7 
wieczorem odbył się obiad, przy którym 
grała kapela miejska z Leoben, — O ġo- 
dzinie 9 wrócili Monarchowie do swych 
apartamentów. W poniedziałek spadł gesty 
śnieg. Mimo to udali się Monarchowie o 
! godz. 10tej na polowanie do Lahngraben, 
gdzie zastrzelono pięć jeleni, trzy dziki i 
|]0 kozie. Najj. Pan ubit kozła, a cesarz 
| Wilhelm cztery kozły. Powrócono z polo- 
wania o godz. 5tej, poczem odbył się obiad 
dworski, a wieczór oglądnięcie ubitej zwie- 
rzyny przy świetle magnezyowem, 


Urzędowy program podróży cesarza 
' niemieckiego na najbliższe dni brzmi: We 
środę (10 b. m.) rozpoczyna cesarz Wilhelm 
| podróż do Rzymu ze stacyi kolei południo- 
| wej Miirzzuschlag. Swita monarchy, to jest 
ihr. Herbert Bismarek i inni panowie wy- 
jeżdżają 10 b. m. o godz. 8 z rana osobnym 
pociągiem dworskim kolei południowej z 
Wiednia do Miirzzuschlag A przybędą tam 
na kilka minut przed godziną 11, O godz. 
12 m. 30 nadejdzie osobny pociąg dwor- 
ski, który Najj. Pana, cesarza Wilhelma, 
króla saskiego Alberta i innych zaproszo- 
nych myśliwych przywiezie. Na tej siacji 
nastąpi pożegnanie obu Monarehów, O godz. 
11 opuści stację pociąg Z niemieckim cesa- 
rzem i całą jego świtą. Droga prowadzi 
przez Bruck do Villach, tu połączy się z 
cesarzem książę Henryk pruski, który na 
godzinę wprzód przed nadejściem pociągu 
dworskiego przybędzie i towarzyszyć bę- 
dzie cesarzowi Wilhelmowi w dalszej podróży. 
W Pontafel, gdzie osobny pociąg dworski o 
godzinie 8 wieczorem przybędzie, zatrzyma 
się tylko kilka minut, Na ziemi włoskiej 
czekać będzie włoski osobny pociąg dwor- 
ski, który dostojnych gości zabierze i do- 
wiezie ich do Pontebby, Tu generał-adjutant 
króla Humberta, Pasi, wraz z kawalerami 
honorowymi, przydzielonyjni do służby mo- 
narchy niemieckiego, powita w imieniu 
swego monarchy dostojnego gościa, i po 
zatrzymaniu się półgodzinnem towarzyszyć 
mu będzie do Rzymu. Podróż odbędzie się 
przez Mestre , Bolonię, Pistoję i Florencyę, 
a ztamtąd we czwartek (11 b. m.) zrana, 
o godzinie 9, bez dalszej przerwy, wprost 
o Rzymu. Po południu, o godzinie 4 min, 
15, stanie cesarz niemiecki w stolicy Włoch. 
Na ziemi włoskiej pozostanie do 19-go, 
a w dniu tym wyjedzie o godzinie 3 po 
południu z powrotem z Rzymu. Powrót od- 
będzie się przez Fivrencyę, Bolonię, Ala, 
Kufstein, Monachium, Ratysbonę, do Berli- 
na, a względnie do Poczdamu. Do wstęp- 
nej stacyi, na terytorynm austryackiem Ali, 
przybędzie cesarz niemiecki 20 b. m. zra- 
na, o godzinie 7, min. 30, i opuści granice 
Monarchii pod Kufsteinem o godzinie 5 po 
południu. Następnego dnia będzie cesarz 
Wilhelm o godzinie 8 min. 30 w Peczda- 
mie. W urzędowym programie nie ma więc 
mowy o powrocie przez Wiedeń. I w am- 
basadzie niemieckiej w Wiedniu nie nie 
wiedzą o tem, aby cesarz Wilhelm miał 
być w powrocie jeszcze w Wiedniu 1 za- 
przeczają temu najkategoryczniej. 


>> DEAL e LB —_— OO >> OB 
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Z Rossyi. ma. 
(Podróże dworu carskiego. — Rokowania między 
Rossyą i Watykanem. — Zmiany w służbie dyploma- 
tycznej). 
O podróży cara na Kaukaz dochodzą 
tylko lakoniczne wzmianki telegraficznej o- 
statnia z nich donosi o przyjeździe cara w d. 
7 b. do Batumu, gdzie się odbyła uroczystość 
położenia kamienia węgielnego pod cerkiew 


prawosławną. Z Odessy piszą, iż od chwili 
gdy dwór carski po manewrach w okolicy 
Nowaja Praga przybył do Królestwa Pol- 
skiego, zabroniono dziennikom wspominać 
choćby słówkiem o pobycie 1 dalszych po- 
dróżach dworu a pozwolono jedynie zamie- 


szczać relacye urzędowe. 
Prowadzone dotychczas za pośredni- 


ctwem p. Izwolskiego rokowania między rzą- 
dem rossyjskim i Watykanem w celu o- 
siągnięcia porozumienia co do „pewnych 
punktów nie wydały dotychczas, jak piszą 
z Petersburga do Presse, pożądanych rezul- 
tatów. P. Izwolskij, który bawi teraz w Pe- 
tersburgu powróci wkrótce do Rzymu z no- 
wemi propozycyami, ostatniemi już na dro- 
dze dla osiągnięcia porozumienia. Rokowa- 
ns te jednak nie są identyczne z układa- 
mi dla zawarcia konkordatu między Rossyą 
i Stolicą Apostolską 


Słychać, iż ambasadorem rossyjskim 
przy dworze włoskim ma zostać p. Vlan- 
gali, towarzysz ministra spraw zagranicz- 
nych, a jako następcę Vlangaliego wymie- 
niają Zinowiewa, dotychczasowego kiero- 
wnika departamentu azyatyckiego w urzę- 
dzie spraw zagranicznych. 

Swiet donosi, iż w nowym projekcie 
reformy instytueyj lokalnych ma być znacz- 
nie rozszerzona kompetencya gubernatorów. 

Nowosti dowiadują się, iż istnieje pro- 
jekt zastosowania przymusowej asekuracji 
robotników fabrycznych od wypadków i ka- 
lectwa. 

Z powodu korespondencyj i artykułów 
Now. Wrem. o przesiedlaniu się jakoby ca- 
łych mas żydów do kraju Turkiestańskiego, 
Prawit. Waestnik komunikuje, że w grani- 
cach kraju znajdują się jedynie tacy żydzi, 
którym prawo nie wzbrania zamieszki- 
wania. O tłumnem przesiedlaniu się ży- 
dów mowy nie ma i być nie może z powo- 
du, że niechrześcianie nie mogą nabywać 
w Turkiestanie majątków nieruchomych, i 
że nie są dopuszczani do osiedlania się w 
charakterze kolonistów rossyjskich. 


KRONIKA 


Lwów, 10 paźdaternika. 


— Najj. Pam raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie So- 
kołówka, w powiecie lwowskim, na budowę 
szkoły, zapomogi w kwocie 50 złr, 


— Pociąg dworski, wiozący w nocy 
na 8 b. m. Nwjd, Cesarzewicza Rudolfa na ło- 
wy do Goergeny St. Imre, między stacyami 
Viragosvolgy a Gyeres przejechał wołu. Szczę- 
ściem nie wykoleiła się maszyna i pociąg 
wkrótce mógł ruszyć dalej. 


— Polowania dworskie w Mórzsteg 
odbywały się w ostatnich dniach bez przerwy 
mimo ciągłej śnieżycy. Zabito wiele jeleni i 
kozie, 


— Na cześć przebywającego w mieście 
naszem JE. p. Ministra dr. Dunajewskiego od- 
był się wczoraj u PP. Namiestnikowstwa o 
godzinie 7 wieczorem obiad, na którym oprócz 
dostojnego Gościa i obojga Gospodarstwa byli 
obecni: JE. ks, Arcybiskup lwowski Seweryn 
Morawski, JE. ks biskup krakowski Albin Du- 
nejewski, JE. Marszałek krajowy hr. Jan Tar- 
nowski, JE dr. Franciszek Smolka, JE. Lu- 
dwik hr. Wodzicki, JE. Włodzimierz hr. Rus- 
socki, JE. feldmarszałek - porucznik Kriegham- 
mer. Dalej pp: Dawid Abrahamowicz, Kazi- 
mierz hr. Badeni, Stanisław hr. Badeni, gene- 
rał-major radl, Otton Hausner, Ferdynand 
hr. Hompesch, Apolinary Jaworski, ; wiceprezy- 
dent kraj. dyrekcyi skarbu br. Jorkasch-Koch, 
radca dworu Fr. Karasiński, radca ministeryal- 
ny dr. Witold Korytewski, Stanisław Klucki, 
Prezydent Namiestnictwa H. Loebl, starosta dr. 
Bronisław Łoziński, prof. dr, Stanisław Madej- 
ski, prezes Akademii umiejętności dr. Majer, 
prezydent miasta Lwowa Ed. Mochnacki, rad- 
ca dwora dr. Edward Podlewski, zastępca Mar- 
szałka kraj, O. Pietruski, Artur hr. Potocki, 
Roman hr. Potocki, książę Eustachy Sanguszko, 
radca dworu i dyrektor poczt i telegr. Sehiff- 
ner, prezydent wyższego sądu kraj Simonowicz, 
prof dr. Stanisław hr. Tarnowski. 


(m) Rada miasta Kołomyi nadała 
wczoraj JE, Franciszkowi dr. Smolce, pre- 
zydentowi Izby deputowanych Rady państwa, 
honorowe obywatelstwo, 


— Wystawa archeologiczno biblio- 
graficzna, urządzona staranjem Instytutu 
Stauropigiańskiego ku uczezeniu jubilenszu 40- 
letnich rządów Najjaśniejszego Pana, oraz pa- 
miątki przyjęcia chrztu przez Ruś, otworzoną 
została dziś w południe po solennem ná- 
bożeństwie, odprawionem w cerkwi Wołoskiej 
przez najprzew. ks, Metropolitę Sembratowicza 
w obeuności JE. p. Namiestnika, JE. p. Mar- 
szałka krajowego i innyeh wybitnych osobisto- 
ści oraz posłów sejmowych, Oglądać można na 
wystawie rzadkiej piękności ornaty, dalmatyki, 
kapy i pasy kościelne oryentalne i ruskie, zło- 
tem haftowane; monstrancye , kielichy i 
krzyże roboty prześlicznej,  cyzelowane i 
rzeźbione; okazy nader kosztownych materyj i 
przyborów kościelnych ; wizeranki Chrystusa z 
koronami wysadzanemi drogiemi kamieniami; 
tkaniny starożytne i obrazy świętych, tkane na 
tle złotem, wykonane misternie ; bardzo dobrze 
zachowane dyplomy królów, księgi kościelne 
portrety stare, obrazy Cenne itd. zebrane DETER 
prof, Szaraniewicza. 


ać Posiedzenie Rady miejskiej, odbę- 
dzie się jutro, we czwartek, o godzinie 6 wiecze - 
rem w sali ratuszowej, Na porządku dziennym 
międry innemi: Wybór 15 członków do 5 ko- 
misyj wyborczych dla przeprowadzenia wyboru 
uzupełniającego jednego posła do Rady pań- 
stwa, w dniu 16 b. m, Prośba Tow. gimnast. 
„Sokół* o zezwolenie zaciągnięcia nowej poży- 
ezki w kwocie 1500 zł. na bipotekę realności 
l. 409%. Sprawa sprzedaży Tow. kolei Lwow- 
sko - Czerniowieckiej gruntów miejskich w Si- 


chowie (uchwała I). Sprawa sprzedaży na cele 
wojskowe części pastwiska miejskiego za ro- 
gatką Łyczakowską (uchwała I). Wniosek w 
sprawie sprzedaży Tow. kolei Lwowsko-Bełze- 
ekiej gruntów miejskich w Brzuchuwieach (u- 
chwała II), Wniosek w sprawie silniejszego 
oświetlenia placów publicznych. Wniosek w 
sprawie asygnowania przypadającego na fun- 
dusz św. Łazarza datku konkurencyjnego na bu- 
dowę nowej cerkwi w Malechowie. Wniosek 
w sprawie urządzenia zegaru świetlanego na 
wieży ratuszowej. Prośba dyrekcyi teatru hr. 
Skarbka o wypłatę połowy subwencyi za rok 
1888. 


— 0 udziale Galicyi w wystawie po- 
mologieznej w Wiedniu, wyraża się sprawozda- 
wea Fremdenblattu nader pochlebnie. „Co do 
Galicyi — pisze on — należy podnieść, że 
przeważna liczba wystawców składa się z nie- 
zamożnych nauczycieli ludowych i wieśniaków, 
którzy od ruchliwego lwowskiego stowarzyszenia 
ogrodniczego otrzymali w darze szczepki gatun- 
ków szlachetnych i takowe pielęgnują z wyszu- 
kaną troskliwością. Nie podobna też poskąpić 
słów pochwały dla stowarzyszenia, które rok 
rocznie tysiące drzewek owocowych wraz z na- 
sieniem rozrzuea po kraju z własnych środków“. 


— P. Jan Christof, właściciel fabryki 
żaluzyj i storów we Lwowie, otrzymał na wy- 
stawie rolniczej w  Pięciokościołach, na Wę- 
grzech, za wyroby swoje, złoty medal. Zaszczy- 
cony taką odznaką fabrykant lwowski jest Po- 
lakiem i używa w swej fabryce wyłącznie sił 
polskich. 


— Koneert. Pod dyrekcią p. W. Wsze- 
laczyńskiego odbędzie się w najbliższych dniach 
koncert panny Camillo, młodej rodaczki naszej, 
uczenicy Lampertiego, której piękny głos zna- 
lazł jaż uznanie krytyki zagranicznej, oraz pia- 
nistki panny Maryi Jarzymowskiej, Program 
koncertu podamy w właściwym czasie. 


— Wydział kasyna miejskiego za- 
wiadamia pp. członków, że szereg tegorocznych 
wieczorków rozpocznie się w sobotę, dnia 18 
b. m. rautem. Część koncertowa pod kierowni- 
ctwem p. dyrektora Ludwika Marka z uprzej 
mym współudziałem pań: Pr., Brz. i p. St. 
Podczas przestanków przygrywać będzie muzy- 
ka wojskowa. — Bliższych szczegółów zasięgnąć 
można w kaneelaryi kasyna. Pp. członkowie 
zapisywać się mogą od czwartku do soboty 
wieczorem, poczam lista zostanie zamkniętą. 
Początek wieczorku o godzinie 8. 


— Towarzystwo dam ruskich urzą- 
dza w dniu 11 b. m. ku uczezeniu 900-lecia 
chrztu Rusi, w sali Domu Narodnego wieczór 
muzykalno - deklamacyjny wraz z tańcami. Po- 
czątek o godz. 8. Bilety wstępu po 1 zł., jako 
też akademickie (za okazaniem karty legityma- 
cyjnej) po 50 ct., sprzedają się w lokalnościach 
ruskiego kasyna (Dom Narodny), jutro, we 
czwartek począwszy od godz. 2 po poł. Strój 
dla panów balowy. 


— Stan powietrza. 
w górę. 

Prognoza na dobę następującą od godziny 
12 w południe, dnia 10 b. m., według spostrze- 
żeń stacyi Szkoły politechnicznej : Wiatr przeważ- 
nie południowy, stan nieba zmienny, średnia 
temperatura doby około +4-15%0., powietrze 
miernie wilgotne, opad co najwyżej nieznaczny. 

Srednia temperatura ubiegłej doby była 
+-14:890., najwyższa --190'0., najniższa dziś 
nad ranem +-9'870. 

Przed wieczorem i przed północą padał 
deszez, którego łączny opad wynosił 07 mm. 

Zniżka barometryczna 750 — 755 mm. 
znajdowała się wczoraj we Fiancyi ;zwyżka 770 
do 765 mm. w Rossyi; zniżka drugorzędna 
utworzyła się w Zatoce Lyońskiej. 

Stan barometru zredukowany do poziomu 
morza był dziś o godzinie 9 rano 760 mm. 


— W Uniwersyteeie Jagiellońskim 
dnia wezorajszego p. Maryan Bolesław Dawi- 
dowski, rodem z Dolnej Wsi, w Galicyi, otrzy- 
mał stopień doktora praw. 


— Jubileusz gimnazyum św. An- 
ny w Krakowie. Dla uczestników tego ju- 
bileaszu przyznały dyrekcye kolei żelaznych 
następujące ulgi : 

Dyrekcya kolei państwowych wydała kar- 
ty legitymacyjne, które rozdaje komitet jubile- 
uszowy, a które uprawniają posiadacza w cza- 
sia od 18 do 26 października b. r. do jazdy 
z którejkowiek stacyi kolei państwowych w Ga- 
licyi do granicznych stacyj: Podgórza-Płaszo- 
wa, Podgórza-Bonarki, Tarnowa, Zagórza, Chy- 
rowa, Stanisławowa i Lwowa, jakoteż i napo- 
wrót II klasą za biletem III kl., a II kl. za 
połowę biletu II kl. 

Dyrekcya kolei Karola Ludwika przyznała 
na całej linii do Krakowa i napowrót wszyst- 
kiemi pociągami, z wyjątkiem pospiesznych, 
zniżenia 331/, pr. tak II jak III kl. to znaczy, 
że za całym biletem I kl, można jechać II kl. 
tam i napowrół, a za połowę biletu I klasy 
można jechać IM kl. tam i napowrót, Za legi- 
tymacyę służy „karta udziału”, którą wyda ko- 
mitet jubileuszowy. 

Dyrekcya kolei północnej Ces. Ferdynan- 
da na prośbę komitetu wskazała tylko, że na 


Barometr idzie 


wszystkich ważniejszych stacyach tej kolei wy- | 


dawane bywają karty tam i napowrót, ważne 
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częścią 8, częścią 5 dni, albowiem niedziele i 
święta nie wliczają się, a stanowi to w porów- 
naniu ze zwykłemi cenami 25 pr. Dalszego 
zniżenia nie udzielono, przeto na kolei północ- 
nej odpada potrzeba legitymacyj, bo ulgę tę ma 
każdy jadący a kupujący bilet tam i napowrót. 

Zecheą przeto uczestnicy jubileuszu bez- 
zwłocznie zgłaszać się do komitetu jubileuszo- 
wego, jeżeli chcą korzystać ze zniżeń ceny na 
kolejach państwowych, lub kolei Karola Lu- 
dwika, aby im karty legitymacyjne w porę na- 
desłane być mogły. 


t Helena z hr. Dulskich hr. Sta- 
rzeńska zmarła wczoraj w Wiedniu po dłu- 
giej i ciężkiej chorobie. Córka śp. Edwarda 
Dulskiego, właściciela dóbr Iławcze na Podolu, 
odziedziczyła właściwą rodzinie Dulskich ży- 
wość dowcipu i oryginalność umysłu. Poślu- 
biona ś. p. Augustowi hr. Starzeńskiemu, sy- 
nowi Wojciecha i Maryi z Dulskich, wniosła 
te pierwiastki do murów starego rodzinnego 
zamku Starzeńskich Dąbrówka, w pięknej oko- 
licy nad Sanem, gdzie żyły tradycye świetnego 
dworu z czasów regimentarza  Starzeńskiego. 
Gdy ś. p. August Starzeński zasiadł w parla- 
mencie, pani Helena zamieszkała z mężem w 
Wiedniu i brała żywy udział w ruchu arty- 
stycznym naddunajskiej stolicy. W długiej nie- 
mocy męża otaczała go czułemi staraniami, 
które stały się powodem choroby. S. p. Helena 
w -rok po zgonie męża osierociła jedynego sy- 
na hr* Alberta Starzeńskiego. 


— Pożar w Zaleszczykach, wzniecony 
zbrodniczą ręką w domu Josla Wenkarta, znisz- 
czył 5 domostw. Strata, oceniona na 800.000 
zł, była ubezpieczoną na 17,000 zł. Śledztwo 
wdrożono. — W Lubyczy kniazie, pow. raw- 
skiego, pożar, wznieeony przez dziecko pozosta- 
wione bez dozoru, zniszczył 8 zagród włośc., z 
całym dobytkiem ich właścicieli. Nieubezpieczona 
strata 11.740 zł. — W Zarajsku, pow. sam- 
borskiego, z tej samej; przyczyny, spłonęło do 
szczętu 14 gospodarstw. Strata przeważnie u- 
bezpieczona, 14.000 zł. — W Dobryniowie, pow. 
rohatyńskiego, po raz wtóry w tym roku, zni- 
szczył pożar 9 zagród. Strata 12.000 złr.; u- 


bezpieczona była tylko jedna zagroda. Przy- 
czyna pożaru niewiadoma, — W Wasylowie, 
majątku PP. Sakramentek, w powiecie raw- 


skim, pożar zniszczył gorzelnię i budynki fol- 
warczne. Ubezpieczona szkoda 27.850 zł. Ogień 
powstał z nieostrożności. 


— Zamach samobójezy. Pisma war- 
szawskie otrzymały doniesienie z Piotrkowa, że 
znana nowelistka i artystka seeniczna, pani 
Snieżko-Zapolska, w silnem rozdrażnieniu ner- 
wowem usiłowała pozbawić się życia zapomocą 
trucizny, lecz dzięki szybkiej pomocy lekarskiej 
zdołano ją uratować. Wiadomość ta wywołała 
powszechne współezucie. 


— P. Edmund Chrzanowski z War- 
szawy, otrzymał na wystawie przemysłowej w 
Brukseli medal srebrny za postęp w wyrobie 
tkanin metalowych. 


— Konkurs muzyczny. Ogłoszony 
przez warszawskie Towarzystwo muzyczne kon- 
kurs na mszę 4-głosową z nagrodą 100 rubli 
upłynął z dniem 1 października b. r., a na 
pomieniony termin przysłano tylko dwie kom- 
pozycye. Komitet Towarzystwa zważywszy tak 
małą Jiczbę dzieł nadesłanych, postanowił prze- 
dłażyć termin konkursu do dnia 1 grudnia b. 
r., mając nadzieję, że ponownie i ostatecznie 
wyznaczony termin zwiększy liczbę utworów i 
dozwoli odbyć konkurs w należytych warunkach. 


— Ks. Aleksander hesski, ojciec by- 
łego księcia Bułgaryi, Aleksandra, niebezpiecznie 
zachorował na chorobę brzuszną. 


P. Sieńkiewiez, poseł francuski 
w Japonii, przybył już do Yokohamy; ma on 
polecenie nawiązania i zacieśnienia stosunków 
z tem państwem, które przyjęło eywilizacyę eu- 
ropejską i odegra wielką rolę w Azyi. 

— 0 wielkiem nieszczęściu, które 
dotknęło ziomków naszych za Oceanem, donosi 
depesza z Reading, w Pensylwanii. W kościele 
tamtejszym, zbudowanym przez Polaków, zapa- 
dła się podczas kazania trybuna. Telegram la- 
koniecznie dodaje, że sto osób odniosło przytem 
ciężkie rany. 


Powodzie w górnych Włoszech i 
Szwajcaryi nie ustają. Ruch na kolei pod Son- 
drio przerwany. 


— Turaiej szachowy W dniu 18 
b. m. rozpoczyna się turniej szachowy, który 
rozegrany zostanie pomiędzy Kijowem a Peters- 
burgiem za pośrednictwem telegrafu. Grane 
będą dwie partye; strona preegrywająca zapła- 
ci zwycięzey 50 rubli i zwróci wszelkie koszta 
depesz, jeśli zaś strony wygrają po jednej par- 
tyi, każda z nich zapłaci tylko za swoje wła- 
sne depesze. Z obu stron wyznaczone zostały 
komisye, która obradować mają nad każdem 
posunięciem, 


— Na sposoby biorą się... Rossyj- 
ski departament celny wydał książeczkę, zawie- 
jrającą opis różnych sposobów i podstępów, u- 
żywanych przez przemytników i podróżnych dla 
przewiezienia kontrabandy. Należy przyznać, że 
| obfitość pomysłów przynosi swojego rodzaju 
„zaszczyt“ uchylającym się od opłat celnych. Oto 


niektóre z tych „niewinnych“ sposobów : pod wy- 
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prasowane gorsy czystych koszul wkładają chu- 

I stki jedwabne, rękawiczki, wstążki it p.; mię- 
; dzy czystą bieliznę rozścielają całe sztuki płó- 
| tna, podając je za prześcieradła; kilka burnu- 
| Sów lub kaftanów wkładają jeden w drugi i 
i obszywają tak, jak gdyby jedną sztukę, czasem 
kontrabandę wkładają do naczynia blaszanego, 
któremu nadają formę dziecka przy piersi: znaj- 
dowano też przemycane towary wewnątrz osi i 
dyszłów w naczyniach z dziegciem, w grzy- 
wach i ogonach koni, w bochenkach chleba i 
t. p. Najwięcej wszakże czasu i pracy muszą 
spożytkować kontrabandziści na przewożenie 
fałszywych banknotów: znajdowano je wewnątrz 
drążków, mających postać ołówków, w cyga- 
rach, w okładkach książek, w całych ryzach 
papieru. a nawet pod perukami przejeżdżają- 
cych przez granicę żydówek, 


— Międzynarodowy kongres zwo- 
łany zostanie na rok przyszły do Szwajcaryi, 
| celem obmyślenia sposobów zapobieżenia roz- 
|powszeehnianiu kaiążek i ilustracyj niemoral- 
nych i nieprzyzwoitych. 

— Z pamiętników znanego impres- 
saris, pułkownika Maplesona, wydanych właś- 
nie w Londynie, korespundent Dziennika Po- 
anańskiego z tego miasta podaje ciekawy wy- 
jątek. Autor pamiętnika opisuje właściwości, 
wymagania, kaprysy a często i ekseentryczno- 
ści artystów i artystek głośnych kiedyś lub 
głośnych jeszcze w Europie, z któremi miał 
do czynienia, a z doświadczenia swego o Ade- 
linie Patti przytacza następujący epizod, nie 
przedstawiający w najkorzystniejszem świetle u- 
wielbianej divy, 

„Obowiązałem się płacić jej 1000 funtów 
za wieczór lecz jednego dnia mogłem dać jej 
tylko £00. Agent jej nie chciał wziąć pienię- 
dzy i oświadczył formalnie, że kontrakt mój 
z panią Patti zerwany. Poddałem się konieczno- 
ści, pocieszając się myślą, że prócz innych do- 
brych artystów mam 800 funtów w ręku do 
rozporządzenia. Nie ubiegło dwóch godzin a- 
gent, p. Franchi zjawia się napowrót. Nie poj- 
muję — powiada do mnie — jak pan potra- 
fisz skarbić sobie łaski primadon a szczególniej 
pani Patti. Nadzwyczajny z pana człowiek i 
dodać mogę, szczęśliwy. Pani Patti nie chce 
zerwać układu z panem, jakby to zrobiła z 
sażdym innym w podobnych warunkach. Daj 
mi pan te 500 funtów, a przygotuje się ona 
do wystąpienia na scenę, Kazała mi oświad- 
czyć panu, że przybędzie na czas do teatru, i 
że będzie zupełnie ubraną w kostium Violetty, 
z wyjątkiem tylko trzewików. Zapłacisz jej pan 
różnicę po otwarciu drzwi, gdy zbierzesz dosyć 
pieniędzy od publie«ności, a jak tylko ją otrzy- 
ma, włoży trzewiki i ukaże się na scenie." 
Wręczyłem mu tedy owe 800 funtów, które do 
stałem jako subskrybcyę z góry. „Winszuję pa- 
nu pańskiego szczęścia”, rzekł signor Franchi, 
oddalając się z pieniędzmi w kieszeni. Po o- 
twarciu drzwi teatru odebrałem nową p. Fian- 
chi wizytę. Wpłynęło do tego czasu do kasy 
160 funtów. Wręczyłem ją łaskawemu memu 
przyjacielowi prosząc, by dał ją bez zwłoki u- 
służnej primadonnie, która otrzymawszy 960 
funtów ukończy, może, spodziewałem się, swą 
toaletę nim odbierze resztę 40 ft. Omyliłem się 
jeduak zupełnie w mojem przypuszezeniu. Z pro- 
mieniejącą twarzą wrócił p. Frauchi za chwilę, 
by mi oznajmić radosną wiadomość, że pani 
Patti włożyła jeden trzewik. „Przyszlij jej te 
40 ft. — dodał — a włoży drugi.“ Włożyła 
wreszcie drugi trzewik, lecz nie wpierw jak do- 
stała 40 ft. Z twarzą rozpromienioną, z dobro- 
dusznym uśmiechem na ustach diva ukazała 
się na scenie, a opera, która już się była za- 
częła, odegraną została świetnie do końca,“ 


— Najwyższy dom. W Minneapolis 
(w Minnesocie) rozpoczęto obecnie budowę do- 
mu, w obec którego olbrzymie hotele nowoyor- 
skie wyglądać będą jak małe chatki. Nowy gmach 
ma zadać cios dotychczasowemu systemowi bu- 
dowania domów w Ameryce, a być dziełem no- 
wego pomysłu, tańszego i zabezpieczającego od 
złodziejów i klęsk pożaru. Inżynier L S. Buffing- 
ton wziął patent na swój system, a dom wspo- 
mniany będzie pierwszem jego dziełem. Dom 
ten będzie kolosem, bo wieżą obsianą oknami, 
a posiadać będzie nie mniej, jak tylko 28 piętr, 
na które mieszkańcy dostawać się będą za po- 
mocą dwu wind parowych. Szerokość i długość 
domu tego wynosić ma tylko po 80 stóp, wy- 
gokość zaś 850. Składać się zaś będzie ten ko- 
los z 728 wielkich pokojów, których okna wy- 
chodzić będą na zewnątrz; pokojów tylnych nie 
będzie. Wewnątrz budynku prowadzić będą aż 
pod dach podwójne schody, zbudowane na wszel- 
ki wypadek, aby lokatorowie mogli dostać się 
do mieszkań wówczas, gdyby obie windy je- 
dnocześnie się popsuły. Dach ma być szklanym, 
aby promienie słoneczne mogły padać przezeń 
i oświetlać schody. Dom będzie ezworobecznym, 
dach spadzisty, otoczony ezterema wieżyczkami, 
Oprócz drzwii okien Żaden przedmiot w domu 
nie będzie drewnianym ; cały zaś dom składać 
się będzie z żelaznych, kamieniami wypełnio- 
nych ram. Obecnie dom ten wybudowano już 
prawie aż do najwyższego piętra; w każdym 
pokoju ustawiono nawet żelazne półki, szafy i 
krzesła, tak, że lokatorowie nie będą potrzebe- 
wali kłopotać się zakupnem mebli. Winda wzno- 
si się na najwyższe piętro w przeciągu pół mi- 
nuty. Dom przeznaczony został do eelów prze- 
mysłowych. 


z O Z A AZ 


— Mała pomyłka. Podczas ostatni® 
przedstawienia „Minaesingerów* w Ba 
dyrektor orkiestry, Richter, widząc czło 
stojącego w miejseu, gdzie daje się 1% 
sygnał zapowiadający koniec aktu, zawo% 
niego : 

— Hej tam ty! przygotuj się 
już zatrąbić, 

— Przepraszam pana — odrz 
dnięty — jestem wielkim księciem Weim 
lecz miło mi jest poznać pana. 
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-- Nieustająca wystawa zjednoczone 


go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, ait 
placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest codzi y 


od godziny 11 rano do 7 po południu. weg) 
od osoby kosztuje w niedzielę 15 ob: W 


powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
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(„Lena*, dramat 4 w aktach a sześciu 
nach przez Maryana Jasieńczyka , 
na konkursie imienia Wojciecha Bogusł 
go w Warszawie, przedstawiony na scenie "i _ 
skiej po raz pierwszy dnia 8 październiźć ko” 
Jeszcze Pan Benet, — Pierwsza miło 
medya w 1 akcie z francuskiego): 


odt 
gozo0) 
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Ojcem chrzestnym Leny był p 
sławski i to jej szczęście przyniosło. fma- 
półtora rokiem byłem świadkiem, ja gwie 
doym z teatrów ogródkowych w Wars? pu” 
przedstawiała się ona po raz pierws?) sgl 
bliezności, w interpretacyi prowinc) pie 
nych aktorów, którym pamięć i artyż%, gł 
dopisywały, ale zapał służył StateCZA pg, 
do końcowej sceny morderczego pole 7 pół 
Przedstawienie skończyło się dobrze jęk* 
nocy, bo Lena ówczesna była o wielo u 
szych rozmiarów, Sędziowie konkurs0% tro" 
wieńczywszy dzieło, skrócali je póŹDIEJ ta 
skliwie, obcinając zarazem rozmaite “ina! 
bardzo realistyczne, któremi autor POS 90 
urozmaicić melodramatyczny n8t 
utworu Z temi efektami lub bez mic”y 
szu czy skrócona, Lena, skromnem 70% p” 


mojem, pozostanie zawsze chybione pn ; 
śladownictwem dramatów w rodzaj! hę 2” 
ta, noszącem na sobie wprawdzie 000 wię: 
ryginalnego talentu autora — ale nie ay 
cej. Wysoko cenię znawstwo, wiedzę ' prs" 
krytyczny p. Bogusławskiego i kon jeruy 
wyeh sędziów warszawskich, alo “awig 


zasadzie raz przyjętej, powiem c:ł4 Prenit 


i wyznam otwarcie, jakie na mni "oggi 
uczynił dramat p. Jasieńczyka, beż “rë” 
du, iż sprawa osadzoną już została duch 
pes w obec których drży moja © 
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A ; Ma 
Lena jest córką pp. Eustachego „W 
ryi Zbrodowskich, właścicieli ziemski 
pierwszym akcie bohaterka przedsta” sago 


sobie sprawy z własnych uczuć, * pieni! 
się nową sukienką i błyskotkarai, J% Na“ 
ją obsypuje narzeczony, hrabia Guste gohi 


jętną, powiada bowiem kuzynkowł pieck” 
Jauowi Rogockiemu, którego zna 00 tagi” 
że pan Gustaw jest jej zupełnie oboje ig < 
„Jeśli będzie takim po ślubie jak u jący" 
to jest grzecznym, uprzejnym i upil; Sar 
błyskotki — to go może kiedyś PUl „jej: 
Ojciee Leny p. Zbrodowski to n2J% goli 
szy człowiek, który nie interesuje R tor” 
niczem, tylko martwi się zepsuty |, wa” 


cie herbem, do czego wielką pi zykłode jo: 


gę; zdaje się zresztą hołdować "o gocki* 
„Zastaw się a postaw się“. Jan bie jasno 
podobnie jak i Lena nie zdaje 80% za pie 


sprawy 4 własnych uczuć; zdaje, M 
kochać Leny, bo z początku nie 9 
wcale na jej małżeństwo a niem” i 


najprzód świadkami rozmowy 
przyjacielem p. Kłońskim, r0700* 
wyższym stopniu cynicznej. Hra? "o 
przyjacielowi, że doznał zawodu, 
mał takiego posagu, jakiego 51%" i 
nie wyratował się, Z sytuscyi fat hrab!® 
zrujnowanym. Lena jest piękni% 1 a 
nie kocha jej wcale; wydaje mu aie : mujal? 
tymentalną, za poetyczną, Nie 
jego wymagań. Podobała się b io 
mu księciu, który jest niezmier®l 

i mógłby ocalić hrabiego od ała 
ruiny, gdyby... gdyby Lena go 

ski słucha spokojnie, nazywa rz6% p 


tni 
yreutk, 
wieks 
trąbi 


— o 


ek} 188% 
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uin į 
Je ję 
Janka wa radę hrabiemu, aby sprowadzić 
Može ; Ory łatwo Lenę skompromitować 


mężą | Jadnić zależną od łaski i niełaski 
j “~ 94 40 potworne! Gdybyśmy na- 
ciu, to gPaŚcić chcieli wszelki zał ` ży- 
kolwe Jêszeze trudno pomyśleć, aby kto- 
rzyy "nętrzał się otwarcie, choćby 
Ailani p oelera, choćby przed bratem, z 
błąq RO, rodzaju. Ale zachodzi tu nad- 
salki w budowie; widz odtej roz- 

è Już wszystko i jest przygotowany 


musi 
rój M 


aj 
hrak 
. Tadięgy. 
ikięaę scena poobiednia, przy czarnej kawie 
020 
Jej s 


8 8 to h 
Ua wią, 


> mdleje a oeucona po wyjściu 
Sten * „Powiada znowu całą tę śliczną 

Mug tej. OWI, widz zaś ponownie słuchać 
i Jakże 00 budującej historyi. 

Enap z. nam przedstawia wobec tego 
th sA uż Mie inaczej, niż w akcie pierw- 
AZ ta jest tego rodzaju, iż wy- 

piot ataj] PSIChologicznie niepodobna. 
Yzowa Je się nagle sentymentalną, rozpoe- 
Wiasta gp PENąCĄ uczuć i pełną uczucia nie- 
e aieznej ana dokonała sięw towarzystwie 
aym akcj 1 1 cynicznego męża! Po pierw- 

ska. mogliśmy przypuszczać, że hra- 
i „Będzie osobą Światową, lubiącą 
iw a zabawy, tymczasem stało się 
ac, o cynizm męża obudził w niej po- 

à Więcej, miłość dla —- kuzynka Jan- 
PEJS mi Pani Lena na rozmaite tony śpiewa: 
. ag nigdy nie dał w podarku — 
się Wreszuj tyś mój kochanek!* Przekonała 
ma Cie, żę kocha kuzynka — ale mimo 

sz miłości od męża; w rozmowach 
W sa i mu się natarczywie niemal, 
Liga MOŚCI WO. Janku... Heroina jest 
Edy p, 4 a Janek śmiesznym ibez taktu, 
Dezem , pJŚciach z księciem staje między 
0 megua Po stronie tej ostatniej, ja 
noge zd yator. Hrabia ma zupełną słu- 
2? do Ja, Mając uzasadnione podejrzenia 

Uter paka, nie przyjmuje nieproszonej 
hu, ab Ji 1 przyzwawszy lokaja, poleca 
i 4 Pośrednika wyprowadził z pałacu. 
Clot ą Ola opuszcza dom męża i wraca z 
JĄ więjaj 5.4 do domu rodziców, Ale i pod 
jag KR strzechą zaszły niespodziewane 
iig "AK Zbrodowski, ten sam, który 
phie Toszczył o herb na torcie, oszukał 
PO przy wypłacie posagu, a córkę lek 
lą ga za Mąż wydał, zdaje się jedynie 
a, urós 'ęclopałkowej korony pana Gusta- 
Woli wi. Bagle w bohatera... Teraz to mąż 


2 ni 
w 


"pęd *«ułomnej, który córkę jedynsczk 
ścią zi bez litości z dna ai a Ep m; 


Ty jęż Ea... A Wypędzi notabene bez sądu. 
tyaga do niego pan Kłoński, wysłany 
w; Lena CE” hr. Gustawa i uprzedza go, 
ię kto Ra z Jankiem. P. Zbrodowski 
ają tz krabięj Kłoński, wie że to piecze- 
gaz” wiepyę zna go bardzo pobieżnie, 
pu a 2y mu na słowo; — co więcej, 
„tej cioth; 7 Pedzie w towarzystwie ciotki, 
k ow d We zapyta o nie, nie będzie 
tyik Dego v = na potwierdzenie słów po- 
có Jednej ztowieka, który jest przyjacielem 
aji Sz strony, nie uwierzy przysiędze 
Sadin, < ace] przed nim w kornem bła- 
Więcej 9 powie jej bez litości: precz !— 
; kd a własnej, z którą lat trzy- 
łą dzy sob Mości przeżył, każe wybierać 
Wo przyj? córką... Czyliżby ojcu tak 
cóz y 30 uwierzyć w hańbę córki!... 
O Sadkiem * Stało, gdyby, idąc za zdrowym 
iwi £ 0 Sta) P. Zbrodowski zapytał był ciocię 
dkiem? rzeczy i wypadki, których była 
le ej Nie byłoby czwartego aktu.... 
i roei Olesi nikt się nie zapytał, 
Wo Poga nimo swej miłości dla Leny mil- 
i do zakl całej sceny wygnania i nie 
E Ton *plonego ojca, iż zbrodnię po- 
mi "CA do w, chodzi z rodzicielskiego domu 
Jąpi zka z „jj Szawy, gdzie uboga, samotna, 
2 aka, ioraa t Olesią, oddana miłości dla 
w hrabia ego ma poślubić, skoro rozwód 
brzę8o piep j SZONYM zostanie. Wtem pe- 
AN Jbywaj ueg0 poranku do mieszkania Leny 
Na ną pg ozcZuleni rodzice... Czekali oni 
nią dzi b olskiego, aby się przekonać o 
y chejęl; l nikomu innemu wierzyć 
ię „ oŃski poróżnił się z hrabią i 
0. uczy, w iązku potwarz rzuconą Co- 
tå Nię Str nit to widać bardzo zręcznie, 
Tog RC zaufania Zbrodowskiego, który 
da jego przybycie. Lena wi- 


dzięę 2Powia 
nie e = e SĄ E Br 
i N i Kłoński nie przychodzi, 


Prz 
tszjągy yła ‘Okaja z zawiadomieniem, aby 
Rz Jest JERZY do pałacu hrabiego, bo 
taż, Zywiście i | 008 strasznego się dzieje...- 
jące po dzieja się tam historye prze- 
rabia najprzód pije szampana, 2 


a lichy; TZJStaj 

wi sając z resztek kredytu, pożycza 

Ñ ii Kiełkiewieza i dze każe 

jedy? a is sobie w pojedynku z Jan- 
JRek tec? Przed chwilą znieważył. Po- 


Czy w tym E rzecz dziwna, jak wiele rze- 


tworze — odbywa się w mie- 


: 


świadków, z których jeden jest nędzna kre- 
aturą, a drugi starym lokajem. Meta piętna- 
ście kroków... zapaśnicy stają naprzeciw 
siebie — strzał pada i Janek — ginie, 


Lie oburza się weale, owszem po- !szkaniu hrabiego, w obecności dwóch tylko | wczoraj, 


W tym momencie wpada Lena, za 
chwilę wbiegają Zbrodowscy, ciocia Olesia 
i cała kompania; — stają nad zwłokami 
Janka i patrzą na obłąkanie Leny, która 
efektownie deklamuje śliczny wiersz Asnyka: 


Stoi wierzba płacząca — 
Drży w promieniach miesiąca 
I wzdycha.... 


W treści staraliśmy się wykazać to 


wszystko, co się nam zdaje błędnem w bu- 
dowie, nieprawdopodobnem lub nielogicznem 
w sytuacyi niesłychanie wyforsowanej. Przy- 
znać wszakże winniśmy, że w pojedynczych 
scenach znać talent zgoła nie pospolity autora, 
znać siłę uczucia i dużo werwy scenicznej, 
która zapowiada wiele na przyszłość, jeżeli 
sukces Leny, sukces, którego sam autor pe- 
wnie się nie spodziewał, nie wskaże mu 
fałszywej drogi w szukaniu efektów niezwy- 
kłych, w przedstawianiu charakterów wyją- 
tkowo wstrętnych i sytuacyj również wyją- 
tkowych. Lena nie jest obrazem życia, nie 
jest studyum charakterów, żadnej myśli nie 
przedstawia ani tezy, — jest melodramatem 
obliczonym na drażliwość nerwów widza, 
Jako całość wydaje się nam utworem z gruntu 
chybionym bez psychologicznej prawdy, nie 
opartym na obserwacyi życia. Autor spojrzał 
zezem na świat, dojrzał fakta wyjątkowe, 
niezwykłe, ale nie oparł ich na głębszym psy- 
chologicznym gruncie. Książę — postać wstrę- 
tna, wyjątkowo nikezemna, występuje niby 
jako typ ogólny ; hrabia nienaturalnie szezery 
w swym cynizmie, Lena z trzpiota przesa- 
dnie sentymentalna i ckliwa w narzucaniu 
swych poetycznych uniesień mężowi a nie- 
mal śmieszna z ciągłem przyzywaniem Janka, 
bohatera o charakterze niezmiernie bladym, 
bez żadnych rysów wybitnych. Mali to są 
bohaterowie, z których żaden, nawet senty- 
mentalna Lena, nawet Janek nieszczęśliwą 
i niezasłużoną ginący śmiercią, nie zdoby- 
wają sobie sympatyi widza. 

Dramat ten przedstawiony był na sce- 
nie naszej w całości dość poprawnie. W 
Warszawie, na scenie wielkiego teatru głó- 
wną rolę interpretuje panna Wisnowska z 
właściwą sobie i trudną do naśladowania 
subtelnością uczucia. Gra jej wynagradza 
niejako i wypełnia braki kompozycyj. 
pierwszym już akcie utalentowana artystka 
zaznaczyć usiłuje tę zmianę; w usposobieniu 
i charakterze Leny, jaka ma się objawie w 
odsłonie drugiej, — tam zaś jest rzewną, 
czułą, pieszczotliwą a nie wymagającą i roz- 
grymaszoną. U nas rolę tę interpretuje pani 
Stachowiezowa —— w pierwszej odsłonie jest 
trzpiowm naiwnym — w drugiej zbyt ja- 
skrawo zaznacza zmianę, w scenie z mężem 
jest do nie zniesienia natarezywą, robi wra- 
żenie grymaśnicy hysteryczki. — Te dwa 
błędy wynagradza artystka nasza w scenach 
następnych tragiczną siłą uczucia; pani 
Stachowiez w dwóch aktach ostatnich gra 
prześlicznie, a scenę obłąkania po mistrzo- 
wsku. Postać nie wychodzi w jej interpre- 
tacyi jednolicie, są szczerby wielkie w po 
jęciu całości, ale widz zapomina w osta- 
tuich scenach o tych brakach a z całym 
zapułem składa ręce do oklasku, porwany 
siłą uczucia artystki. — Doskonale od po- 
czątku do końca grała panna Cichocka w 
roli matki Leny, pani Zbrodowskiej; sce- 
na z mężem w akcie trzecim odtwo- 
rzoną była znakomicie, z uczuciem 1 rze- 
wnością. Charakterystyczną ale nieco sza- 
blonową postać poczeiwej cioci Olesi od- 
tworzyła bardzo dobrze pani Gostyńska. Role 
męskie: Zbrodowskiego (p. Zboiński), Janka 
(p. Woleński), hr. Gustawa (p. Hierowski), 
Kłonskiego (p. Walewski) oddane były po 
prawnie. Co za cel miała dyrekcya, powie- 
rzając rolę księcia panu Szobertowi, — od- 
gadnąć trudno. Książę ukazuje się tylko raz 
na scenie — ale wystąpienie to stanowi 
cały węzeł sztuki; książę pomimo lat 
sześćdziesięciu ma być salonowym Don Ju 
anem, którego miłośna deklaracya może i 
powinna być wstrętną ale nie Śmieszną.... 

Przedwczoraj odegrano znowu Pana 
Beneta kn ogólnemu zadowoleniu publiczno- 
ści. Artyści grali koncertowo; wszystkim 
bez wyjątku należy się bezwzględne uzna- 
nie. Zaznaczamy, że pan Wojdałowicz w roli 
tytułowej ucharakteryzowany był tym razem 
znakomicie; przedstawiał wyborny typ dba- 
łego o zewnętrzne formy szlachcica, pamię- 
tającego ciągle o tem co winien sobie i 
swemu nazwisku, które z pewną emfazą 
wymawia. Najzagorzalszy krytyk nie zdołałby 
uczynić żadnego zarzutu grze tego sym- 
patycznego i pełnego talentu artysty ; to też 
pan Benet z całą swoją jowialną powagą 
wyszedł wybornie, zarówno jak brat jego 
w interpretacyi pana Zboińskiego, zapalezy- 
wy bratanek i piękna panna Paulina w in- 
terpretacyi obojga pp. Kwiecińskich. Okla 
skom nie było końca. f i 

Jednoaktówka francuska „Pierwsza mi- 


lość“, po raz pierwszy przedstawiona przed- 


jest dość długim, dość zręcznym 
ale też dosyć nudnym dyalogiem między 
parą narzeczonych (pp. Żelazowsey), którzy 
się kłócą a potem się godzą na wspomnienie 
pierwszego spotkania swego, za czasów pen- 
syonarskich. Obok tej pary, milutka osóbka 
rezolutnego dziewczątka (panna Pysznikó- 
wna) dopełnia całości wdzięcznego obrazka 
scenicznego. 


wk 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


— Z Izby handlowo-przemysłowej. 
Dnia 22 października 1888 o godzinie 10 tej 
przed południem odbędzie się w e. k. wojsko- 
wym magazynie łóżek (%. k. Militär Betten- 
Magazin) we Lwowie, ulica Zyblikiewicza nr. 
31 licytacya celem zabezpieczenia różnych ro- 
bót na rok 1889 dla stacyj wojskowych we 
Lwowie, Jaworowie, w Stryju i w Żółkwi, a 
mianowicie: prania i maglowania bielizny, na- 
prawy bielizny i materyałów, reperacyj łóżek 
żelaznych i drewnianych, lakierowania łóżek 
drewnianych brunatno-żółtą farbą olejną. 

Oferty pisemne i ustne przyjmowane bę- 
dą we Lwowie w wojskowym c. k, Magazynie 
łóżek we Lwowie w powyższym dniu najdalej 
do godziny 10 przed południem, zaś w gtacyach 
filialnych do 18 b. m. do godziny 11 przed po- 
łudniem. M 

Oferenci postarać się mają wcześnie o 
Świadectwo uzdolnienia u Izby handlowej i 
przemysłowej, względnie, jeżeli firmy nie są 
protokołowane, U władz politycznych pierwszej 
instancji. 3 ł 

Bliższe warunki licytacyjne przejrzane być 
mogą w c. k. wojskowym magazynie łóżek we 
Lwowie i w magazynach filialnych w Brzeża- 
nach, Jaworowie, Złoczowie, Żółkwi i Stryju. 


Prezydent : Sekretarz : 
Simon m. p. Bodyński m. p. 
ces. radca, 


Ruch kolejowy w pierwszem pół- 
roczu r. 1888. Według ogłoszonych niedawno 
wykazów statystyki kolejowej przybyło w Mo- 
narchii austro-węgierskiej w ciągu pierwszego 
półrocza b. r. 50176 kilometrów nowych dróg 
żelaznych, z czego na kraje reprezentowane w 
Radzie państwa przypada 388 66 klm., reszta 
zaś 168'1 na królestwo węgierskie. 

Dochody wszystkich linij kolejowych wy- 
nosiły w tym czasie 140,264 006 zł., a mia- 
nowicie na liniach austryackich 71,099.902 zł., 
na węgierskich 24,624:868 zł., na kolejach 
wspólnych 44,589,2386 zł. i podniosły się w 
porównaniu z r. 1887 na wszystkich liniach o 
7,190.615 zł.. czyli o 5'4 pr., na liniach au- 
stryackich o 2,886.483 zł, czyli 4'2 pr., wę- 
gierskich o 1,798.192 zł., czyli o 79 pr., na 
wspólnych o 2.505.940 zł., czyli o 5'9 pr..Z 
powyższej zwyżki dochodów w kwocie 7,190.615 
zł. przypada na przewóz osób 514718 zł, na 
przewóz towarów 6.675.902 złr., z czego si 
okazuje, że dochód z ruchu osobowego podniósł 
się tylko o 1:6 pr., z ruchu towarowego zaś 
o 6:6 pr. 

Wykazy statystyczne podają zestawienie 
dochodów na wszystkich kolejach galicyjskich, 
z którego wynika, że z wyjątkiem kolei lwow- 
sko-czerniowieckiaj, która wykazuje w tym ro- 
ku ubytek w dochodach o 14 964 zł., na wszyst- 
kich innych kolejach dochody podniosły się w 
porównaniu z r.zultatem I. półrocza 1887 r. 
Największy stosunkowo wzrost dochodów (8 Pr.) 
wykazują koleje państwowe, po nich kolej pół- 
nocna (1'9 zr.), wreszcie kolej Karola Ludwika 
i kolej Areyks. Albrechta (1'4 pr.). Wzrost do- 
chodów zawdzięczają koleje galicyjskie — z wy- 
jątkiem kolei północnej — wyłącznie ilo p- 
żywieniu się ruchu towarowego, albowiem aj il 
z przewozu osób nietylko się nie podniósł, ale 
przeciwnie znacznie się Ia EŃ 
niejszy ubytek spostrzegamy nA A, 
wieckicj R. E kolei Karola pim 
wreszcie na kolejach państwowych, podczas > y 
kolej Północna i z ruchu osobowego poaren 
77844 zł, więcej, niż w tymże okresie 1887 r. 


*,* Targ zbożowy.*) Dnia 10 października 
1888 r. 
Lwów, pszenica 680 do 7650, żyto 
5*10 do 5'65 jęczmień browarny 5 76 do 750 
owies 540 do 6-—, groch 6:50 do 10—; wy- 
ka 4-50 do 5*—-, rzepak 12:50 do 18 40, Inian- 
ka —*—, koniczyna czerwona 48 — 40 0/'— 
koniczyna biała 40:— do 48--, koniczyna 


szwedzka —'— do ——- 

Tarnopol, pszenica 6'60 do 
B-— do 540, jęczmień browarny 550 de 
owies 5'20, do 5'80 groch 6-— do 10—, wy- 
ka 430 do 475, rzepak 12— do18:25, Inian- 


725, żyto 
a" 


ką —.—, koniczyna czerwona 46:— do 56:— 
koniczyna biała 40"— do 47:-- koniezyn» 
szwedzka —'— do ——- 


Podwołoczyska, pszenica 6-50 do 720 
żyto 5— do 545, jęcamień 5'50 da 7—. o 


*) Przedruk wzbroniony. 


„wies 5'15 do 575, groch 6-— do 10:—, wyka 
4-50 do 5'10, rzepak n. 12-— do 18.20, Inian- 
ka —— do —'—, koniczyna czerwona 45°— 
do 56-—, koniczyna biała 37-— do 58—, ko- 
niczyna szwedzka —'— do ——, 

Wszystko za 100 kilo netto bez worka, 

Chmiel od 60— do 100— zł. nom'- 
nilnie za 56 kilo, loco Lwów, nominalnie, 

Okowita gotowa za 10000 litrów pre. 
loco Lwów —'-- do —*— zł. 

Ruch handlowy więcej ożywiony. 

Rzepak i koniczyna poszukiwane, 


ż Kolej Karola Ludwika, Od 1 stycz- 
nia do 20 września b. r. było przychodu na linii 
Lwów-Kraków 4,496.148 zł 11 ct, na linii 
Lwów-Brody-Podwołoczyska 1,058,781 zł. 98 ct., 
na kolei lokalnej Jarosław-Sokal 211.267 zł. 
— cnt, na linii Dembica-Rozwadów 51.997 zł. 
62 ct, ogółem 5,818.194 zł 71 et. W tym 
samym okresie roku zeszłego było przychodu 
na pierwszej linii 4,228.107 zł. 98 ct., na 
drugiej 1,024,076 zł. 98 ct., na kolei lokalnej 
Jarosław-Sokal 167.986 zł, 39 ct., ogółem 
5,415.121 zł. 35 ct. Od 21 do 30 września 
bieżącego roku wynosił przychód na linii 
Lwów -Kraków 158.220 zł. 95 ct, na linii 
Lwów - Brody - Podwołoczyska 39.379 zł. 06 
ct, ma kolei lokalnej Jarosław -Sokal 4 094 
zł, 54 ct., na linii Dembica-Rozwadów 1.576 
zł, 04 ct., ogółem 203,270 zł. 59 et, a 
w tym samym okresie roku zeszłego na pier- 
wszej linii 181.759 zł. 47 ct, na drugiej 
38.111 zł. 84 ct., a na kolei lokalnej Jaro- 
sław - Sokal 9.348 zł. 56 ct., ogółem zaś 
229.219 zł. 37 et. 


Podniesienie stopy procentowej w 
Londynie i Paryżu. Obadwa dominujące 
banki, londyński i paryski, uznały za koniecz- 
ne znowu podnieść stopę procentową w Lon- 
dynie z 4 pre. od razu na 5 pre., w Paryżu 
z3”/, na 4”/, pre. Bank niemiecki w Berlinie pój- 
dzie zapewne za tym przykładem. Przyczyną 
tego ponownego zarządzenia jest dotychczasowy 
bardzo znaczoy odpływ gotówki złotej i przy- 
puszczenie, że jeszcze dalej tak będzie, szcze- 
gólnie na rachunek skarbu rossyjskiego. Ros- 
syjski minister skarbu bowiem wypowiada wie- 
rzytelności w bankach w Londynie, Paryżu i 
Berlinie i odbiera je gotówką w złocie, przez 
co zmniejszają się zapasy kruszcu i to zmusza 
owe banki do podniesienia stopy procentowej 
w celu powstrzymania odpływu gotówki, 


— Statystyka wełny. Pismo La Na- 
ture podaje ciekawe obliczenie ilości wełny, zu- 
żytkowywanej w ciągu roku na potrzeby prze- 
mysłu w całym świecie. Ilość ta według ści- 
słych statystycznych obrachunków, wynosi 800 
milionów kilogramów, co stanowi wartość trzech 
miliardów franków. Żadne jedwabie, ani weł- 
na nie zastąpią bawełny, bez której zarówno 
bogaty, jak najuboższy obejść się nie może, Z 
owych 800 milionów klg. czwarta część, to jest 
200 milionów przypada na Europę, która 
hoduje około 200 milionów owiec. Pierw- 
sze miejsce w tej produkcyi zajmuje Rossya, 
drugie Anglia, a ostatnie po wszyskich innych 
narodach Hiszpania, chociaż owce hiszpańskie 
od dawna wielkiej używały sławy. Na stepach 
amerykańskich pasą się niezliczone stada owiec, 
a jednak wełna ich nie starczy na potrzeby 
całego kraju i sprowadzają znaczne ładunki z 
Australii, która także i targi europejskie zao- 
patruje. 


OSTATNIA POCZTA 


Sejm krajowy. 


i. (2) XV posiedzenie zagaił dzi- 
siaj JE. Marszałek krajowy o godzinie 12 
min. 80 z południa. 

Nowe petycye przekazano właściwym 
komisyom. 

Pos. Władysław hr. W ola ński wnosi, 
ażeby petyeya Wydziału powiatowego w Bu- 
czaczu z poparciem prośby gminy m. Bu- 
czacza o zaprowadzenie opłaty od psów, 
przekazaną została Wydziałowi krajowemu, 
jako komisyi, z poleceniem jak najrychlej- 
szego zdania sprawy. 

Wniosek ten został przyjęty, 


Pos. Wincenty Gnoiński złożył do 
laski marszałkowskiej wniosek do regula- 
minowego traktowania w sprawie wypraco- 
wania projektu ustawy o ekspropryacyi na 
rzecz dróg krajowych , powiatowych i gmin 
nych, 

Z porządku dziennego, zgodnie z 
przedstawionym przez pos. Wereszczyń- 
skiego wnioskiem, przekazał Sejm, w 
pierwszem czytaniu, komisyi budżetowej, 
sprawozdanie Wydziału krajowego o powo- 
dzi zatorowej w powiatach położonych w 
! zachodniej części kraju. 


« 


Pos. Popiel przedłożył sprawozda- 
nie komisyi gospodarstwa krajowego z pro- 
jektem ustawy o uzupełnieniu obwałowania 
Wisły i Sanu w powiecie Tarnobrzeskim. 
Projekt ustawy zawiera następującej posta- 
nowienia : 

$. 1. Uzupełnienie obwałowania Wisły 
i Sanu w powiecie Tarnobrzeskim ma być 
wykonane w ciągu lai sześciu; po wejściu 
w Życie tej ustawy, jako przedsiębiorstwo 
powiatowe, subwencyonowane, z funduszu 
krajowego. 

$. 2. Za podstawę techniczną tej me- 
lioracyiisłużyć ma projekt Wydziału krajowe- 
go z r. 1888 preliminujący koszta budowy 
na 680.600 zł. 

Wydział krajowy zostaje jednak upo- 
ważnionym do poczynienia zmian w tym 
projekcie w porozumieniu z Administracyą 
Państwa, w obrębie granie powyższej sumy 
kosztorysowej. 

$. 8. Do pokrycia kosztów tej melio- 
racyi mają się przyczynić: a) fundusz kra- 
jowy bezzwrotnym zasiłkiem w wysokości 
czterdziestu procent preliminowanych kosz- 
tów; b) państwowy fundusz melioracyjny 
w myśl $. 6 ust. 2 i $. 4 ustępu 2. a) u- 
stawy z dnia 80 czerwea 1884. Dz. u. p. 
Nr. 116 takim samym bezzwrotnym zasił- 
kiem w wysokości czterdziestu procent kosz- 
tów; c) wreszcie powiat Tarnobrzeski re- 
sztą preliminowanych kosztów budowy. 

$. 4. Zasiłki krajowe i państwowe za- 
równo jak i datki powiatu Tarnobrzeskiego 
mają być uiszczone w czasie budowy w 
sześciu równych ratach rocznych z góry. 

$.5. Wykonanie robót oraz zarząd 
funduszu budowy prowadzić ma wydział po- 
wiatowy Tarnobrzeski. Sposób wykonania 
przedsiębiorstwa i ostateczny kosztorys o- 
znaczyć ma Wydział krajowy w porozumie- 
niu z Namiestniectwem, któremu też podob- 
nie jak i Wydziałowi krajowemu przyzua- 
nym zostaje wpływ odpowiedni na tok spraw 
tech_icznych i ekonomicznych przedsiębior- 
stwa. 

Bliższe szczegóły co do zakresu i spo- 
sobu wywierania tego wpływu, oraz co do 
ewentualnego bezpośredniego współdziała- 
nia krajowych i rządowych organów tech- 
nicznych, określi rozporządzenie wykonaw- 
cze, które ułoży Wydział krajowy wspólnie 
z Administracyą Państwa. 

$. 6. Dla utrzymania wykonanych ro- 
bót ma być utworzony oddzielny fundusz. 
Fundusz ten składać się będzie: 1. z do- 
chodów, uzyskanych z wydzierżawienia wa- 
łów ochronnych; 2. z corocznych datków 
kraju i powiatu Tarnobrzeskiego, o ile 
koszta konserwącyi nie zostaną pokryte do- 
chodem z wałów. Dalsze postanowienia co 
do wysokości datków krajowych i powiato- 
wych na konserwacyę, administracyi fun- 
duszu konserwacyjnego, organizacyi obrony 
grobel i innych zarządzeń, potrzebnych dla 
utrzymania wykonanych budowli, wydane 
zostaną w drodze ustawodawstwa krajowe- 
go po skończeniu budowy. 

Następnie proponuje komisya rezolu- 
cyę: Sejm przyzwala tytułem pierwszej ra- 
ty zasiłku krajowego na uzupełnienie ob- 
wałowania Wisły i Sanu, w powiecie tar- 
nobrzeskim dotacyę na rok 1889 w kwocie 
45.373 zł. 

W rozprawie ogólnej pos. Kozłowski 
wnosi dodatek do powyższej rezolucji, w 
tym sensie, iżby proponowana przez komi- 
syę dotacya na r. 1889 ze strony kraju, nie 
była zlikwidowaną, dopóki Rząd ze swej 
strony, a powiaty ze swej strony nie zli- 
kwidują swoich subwencyj. 

Pos. Wereszczyński oświadcza, 
że godzi się na poprawkę, albowiem kraj 
nie zlikwiduje istotnie pierwszej raty, do- 
póki ustawa nie będzie sankcyonowaną i do- 
póki ze strony Rządu pierwsza rata nie bę- 
dzie przyznaną. 

Po tem wyjaśnieniu zmodyfikował pos. 
Kozłowski swoją poprawkę 'po myśli u- 
wag pos. Wereszczyńskiego. 

Projekt ustawy, wyżej podany, przy- 
jęła Izba en bloc w 2 i 3 czytaniu. 

Poprawka pos. Kozłowskiego u- 
czyniona do rezolucyi upadła, 

Godzina 1 z południa, posiedzenie trwa 
dalej. 


Najj. Pani przybyła onegdaj do Mi- 
ramare. 

Najd. Cesarzewiczowa Ste- 
fania przybyła z Laxenburga do Wiednia. 

Najd. Cesarzewicz 
przybył do Górgóny Szt. Imre, gdzie spot- 


kawszy się z ks Wallii, wziął udział w ło- | 


wach na niedźwiedzie. Pierwszy dzień ło- 
wów nie 
tatu. 

, Najd. Arcyksiążę Ludwik Wiktor 
wyjechał z Wiednia do Salzburga. 


Z Wiednia telegrafują do Czasu: 


led | Uzupełnienie i udoskonalenie 
P. Minister hr. Kalnoky na osobnej wań w 
audyeneyi u króla greckiego zapewniał go, 


że Austrya nie żywi wcale żadnej nieżyczli- punkt programowy w zadaniu rossyjskiego Deutsche Rundschau , 


wości względem Grecyi, a do spraw wscho- 
dnich wcale się nie miesza. Austrya pra- 
gnie utrzymania pokoju; byłaby bardzo za 
dowolcuą, gdyby Turcya podjęła reformy w 
Maced nii i stłomiła brygantyzm. Antago 
nizm (ireków, Bułgarów, Turków to rzeczy 
wewnęirzno, An.trya musi się zachowywać 
neutra'nie, niczemu nie przeszkada, ani te 
niczego nie popiera. 


Pester Lloyd pisze : 

Odnośnie do pogłosek o ponownej wi- 
zycie cesarza Wilhelma w Wiedniu a to w 
' powrocie z Rzymu do Poczdamu donoszą 
|nam, iż rzeczywiście pojawiła się w dniach 
ostatnich tego rodzaju inicyatywa i że mo- 
żliwem jest jej zrealizowanie, jednakże nie 
powzięto do tej chwili żadnej jeszcze w taj 
mierze decyzyi. Słychać również o spotka- 
niu się cesarza niemieckiego z królem ru- 
muńskim, a depesze z Bukaresztu zape- 
wniają, iż spotkanie to nastąpi podczas po 
|wrotu monarchy niemieckiego z Włoch na 
terytoryum austryackiem. W kołach atoli 
dobrze poinformowanych nie bliższego o tem 
nie wiedzą. 


Budapester Corr. oświadcza, na pod 
stawia zasiągniętych informacyj, iż podczas 
pobytu cesarza Wilhelma w Wiedniu nie 
poruszano wcale kwestyi bułgarskiej. 


Przedwczoraj przed południem otwar- 
tą została w Ministerstwie spraw wewnę- 
trznych asekuracyjna rada przyboczna. Ze- 
branie powitał w imieniu pana prezesa 
gabinetu, hrabiego Taaffego, szef sekeyi 
Weingartner, wzywając ją zarazem do 
ukonstytuowania się w myśl regulaminu 
Jak już wiadomo z wczorajszej depeszy, 
prezydentem rady przybocznej został obra- 
ny radca Kaan. Na obecnej sesyi, która 
potrwa dni kilka, rada ma dać opinię o 
wzorze do statutu dla kas powiatowych, 
z których mają być wypłacane zapomogi 
dotkniętym chorobą robotnikom, oraz o pod- 
stawie matematycznej dla tych kas. Ozna- 
czenie klas, wedle których ma być wymie- 
rzoną stopa wkładek , niemniej odgranicze- 
nie i organizacya zakładów terytoryalnych 
dła zabezpieczenia na różnego rodzaju wy- 
padki, będą przedmiotem późniejszych na- 
rad, albowiem zebrany w tej mierze mate- 
ryał nie jest jeszeze kompletny. 


Do Fremdenblattu telegrafują z Pesztu, 
iż hr. Herbert Bismarck zapewniał kilka- 
krotnie, iż jednodniowy jego pobyt w Pesz- 
cie pozostanie mu w niezatartej pamięci i 
że ojciec jego, ks. kanclerz, ucieszy się nie- 
wymownie, skoro dowie się o enuncyacyach 
węgierskich mężów stanu na temat austro- 
niemieckiego przymierza, niemniej o owych 
serdecznych słowach, w jakich p. Tisza 
wzniósł na bankiecie w kasynie narodowem 
toast na cześć ks, kanelerza. 


Politik donosi o poufnem zgro- 
madzeniu Młodoczęchów, na którem 
miano zażądać od posłów bardziej umiarko- 


wanego zachowania się, gdyż inaczej nara- i 


żone zostaną wszystkie dotychczasowe zdo- 
bycze narodu czeskiego. Zgromadzenie to 
jednak rozeszło się bez skutku z powodu 
opozycyi Gregra. 

Sejm czeski przyjął jednogłośnie 
wśród entuzyastycznych okrzyków wnioski 
komisyi w sprawie założenia czeskiej Aka- 
demii umiejętności, przyczem dr. Rieger 
podniósł z naciskiem, że Akademia przynie- 
sie pożytek obu narodowościom , a jakkol- 
wiek Niemcy nieobecni są w Sejmie, w ję- 
zyku niemieckim wyraził nadzieję poje- 
dnania. 

Na przedwczorajszem zebraniu klu- 


bu czeskiego w Pradze, poseł dr. Zn-| 


cker przedłożył memoryał o nżywaniu ję- 
zyków : czeskiego, polskiego i włoskiego, jako 
języków urzędowych w najwyższym trybu- 
nale państwowym. 


Biskup Strossmayer wystoso- 
wał do kanonika w Zagrzebiu ks. Raczkiego 
telegraficzną prośbę aby ogłosił w dzienni- 
ku Obzer, iż publikowane w Köln. Ztg. pi- 
smo usprawiedliwiające do Popieża jest fal- 
syfikatem. Skutkiem tego zamieścił Obzor 


Rudolf| odnośny komunikat. 


Cesarz Wilhelm mianował ministra 


przyniósł wszakże żadnego rezul- | spraw wewnętrznych Herfurt ha i sekre- 
| tarza stanu Maltzahna członkami rady 
| związkowej dla Prus. 


Z Warszawy piszą do Pol. Corr.: 
obwa ro- 
zachodnich guberniach 
Rossyi tworzy, jak dotychczas główny 


5 
zarządu wojskowego na najbliższą przysz- 
i łość. Ponieważ na terytoryum  granieznem 
wzdłuż prusko-rossyjskiej grumicy znajduje 
się znacznie mniej fortece, niż wzdłuż austro- 
rossyjskiej linii granicznej więc przystąpi 
niebawem zarząd wojenny do uzupełnienia 
w pierwszym kierunku siły obronne;. Prze- 
dewszystkiem miejscowość Ossowice zosta- 
nie zmienioną w obóz obwarowany pierw- 
szej klasy. Obok tego zarząd wojenny bę- 
dzie kontynuować prace do podniesienia siły 
odpornej w guberniach granicznych z Austrya. 
Liczba dział w fortecy Nowo-Georgiewsk 
(w Modlinie) zostanie niebawem podwyższo- 
ną do 200. 


W Paryżu ogłaszają dzienniki coraz 
nowe komunikaty, łagodzące postanowienia 
dekretu o cudzoziemcach., Obecnie donoszą 
w półurzędowej formie, że osób, przebywa- 
jących przez zimę w Nicei, nie obowiązuje 
wcale dekret o cudzoziemcach, 

Prezydent Carnot zwiedzał przedwczo- 
raj w Lugdunie dzielnicę Croix-Rousse, 
gdzie doznał nadzwyczaj sympatycznego 
przyjęcia. Prezydent, odpowiadając na prze- 
mówienie rektora, rzekł, iż czuje się szczę” 
śliwym, mogąc przez swą obecność stwier- 
dzić pieczołowitość rządu nad sprawami 
oświecenia. 

Według doniesień kilku dzienników 
z Tunisu, granice tego terytoryum niepo- 
kojone są napadami zbójeckiemi od Tripo- 
lisu, co zniewolić może rząd do zorganizo- 
wania wyprawy zbrojnej przeciw Tripoli- 
sowi. 

Według doniesień z Rzymu, areszto- 
wano we Włoszech około 850 osób. Wywo 
łało to w całym krajn bardzo przykre wra- 
żenie. Dzienniki opozycyjne mniemają , że 
nikt nie spodziewał się, ażeby pod rządami 
króla Humberta zdarzyć się mogło coś po- 
dobnego. Też same dzienniki odzywają się 
w tonie coraz bardziej ostrym o A 
cesarza Wilhelma do Włoch. Prasa ta ko- 
rzysta z tego faktu, ażeby narodowi wło- 
skiemu przedstawić jako nienaturalne, przy- 
mierze wolnomyślnej Italii z militarną Ger- 
manią, którą nazywa wsteczną. Posłowie 
wniosą z tego powodu interpelacye. 

Z Rzymu donoszą, ża mimo niepogo- 
dy kilku dni ostatnich, czynność przygoto- 
wania na przyjęcie cesarza nie ustawała, a 
ruch w ulicach jest nadzwyczajny. Według 
doniesień prefektury, przybyło do Rzymu 
około 150.000 obcych. Z osób wybitniej- 
szych przybyła tam onegdaj księżna Edin- 
burgh z dziećmi, poseł włoski z Berlina hr. 
de Launay z żoną i Crispi, który w osta- 
tniej chwili jeździł jeszcze do króla do 
Monzy, pomimo, że król Humbert z królo- 
wą przybyli zaraz nazajutrz do Rzymu. 


Z Madrytu donoszą do Polit. Corr., że 
sułtan Marokku zapadł dość ciężko na zdro- 
wiu w skutek trudów, jakie przebył w wy- 
prawie przeciw powstańcom. Choroba ta 
zniewoliła sułtana do odłożenia zamierzo- 
nej podróży do Tangeru, gdzie jeszcze nie 
mógł być obecnym. 


TALEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Jaworów, 10 października. (Tel. 
pryw.) Na 43 głosujących otrzymał 
p. Włodzimierz Kozłowski 35 gło- 
sów na deputowanego do Rady pań- 
stwa. Ośm kartek oddano próżnych. 

Wiedeń, 10 października. (Tel. pr.) 
Wezorajsza konferencya z delegowa- 
nymi Szwajcaryi względem traktatu 
handlowego wykazała, że rząd szwaj- 


| carski obstaje dotychczas przy wielu 


| adaniach niemożliwych do przyjęcia, 


w obec czego rokowania się przecią- 


|gną a traktat upływający w listopa- 


dzie zostanie prowizorycznie przedłu- 


i żony do końca roku. 


| Wiedeń, 10 październ. (Tel, pryw.) 


|8 listopada rozpoczną się konferen- 
|cye biskupów pod przewodnictwem 
kardynała Ganglbauera. 


Berlin,10 październ. (Tel. pryw.) 


| Reichsanzeiger ogłasza nadanie orde- 
i rów Ozarnego Orła księciu Waldema- 
„rowi duńskiemu, rossyjskiemu mini- 
„strowi spraw zagranicznych , Gierso- 
„wi, i szwedzkiemu prezydentowi mi- 


| nistrów Biłldtowi. 
| 


"Polit. Nachr. donoszą, iż dr. Geffcken 


Berlin, 10 pażdziernika. Berl. 


został odstawionym do więzienia w 
Moabicie. W ekspedycyi miesięcznika 
skonfiskowano 


<. 


| - sagi nikow® 
przedwczoraj zeszyty paździer 08 
tegoż miesięcznika , zawierające 


h A 
ne wyciągi z pamiętników 06537 j 
Fryderyka. gda 
.3 1 a 8 
Słychać, iż hr. Doug odes 


się do Rzymu i zabawi tam P 
pobytu cesarza Wilhelma. t 
Ta. p", 


Berlin, 10 października. (1 s r 
Wiadomości z Afryki Wscho”. 
przedstawiają położenie Niemiec? iu 
ko nader groźne. Zaraz po W” „jęki 
parlamentu przedłoży rząd FP do” 
lakcyi, tymczasem ma nastąp! 
monstracya floty. 

Ambasador rossyjski 
który nie znosi tutejszego 
zostanie odwołany. Szuwałow 
stać gubernatorem Kaukazu. 


Kijów, 10 pażdziernika. (qele 

W miejsce Drentelna ma zostać ~ ip- 

nowany generał-grubernatorem AT 
rał Brewern de la Gardie, Gu% 

a 


kijowska ma zostać podzieloną: 
ENCY 


Ateny, 10 października. ap mi 
Havasa donosi: Pomimo zapt” jaji 
dzienników orleanistowskich orais y 


tutaj za rzecz pewną zaśli” zę 
księcia Jerzego z córką z 
Chartres. tó” 


Kolonia mac cdońsk8; pólo- 
ra wyprawiła wczoraj owacy? ,; pa- 
wi i wydawała okrzyki na 0208% yi, 
cedonii, przygotowuje z okazy! J ms 
leuszu panowania króla Jerzeg? m 
nifestacyę przeciw aspirað 

, bułgarskim. 


Telegrafowany kurs wiede 


P m. 
Wiedeń, 9 października 1885, gai og? 
45. Alp. Tow gorm, 4210, 
kredyt. 296 75, Akcye anglo -austr. 110 ks 
cje banku Union 207:50. Akcye ke? = 
Ludwika 206-—. Akcye kolei północdź = j 
| akcyo kolei południowej 105:50 AMO a pó0 
Alföld 222-—. Akcye kolei Elżbiety 
Akeye kolei lwowsko - czerniowieckie) „50, 
Akcya kolei węg. północno- wschodniej | 
Wiedeńskie losy 14125. Akcye kolei Foer- 
——, Akoye kolei Albrechta "= „pio 
kie obligacye państw. w złocie —*"' FLA 
akie obligacye indemnisacyjne 104—: ja PZJ 
gulaoyi Cisy —*—, Losy tureckie " wit 
pre. węgierska renta złota 99'—, 6 
zkowego banku 97:50, akcys banku obr rybe! 
-—*—, akeye kolei państwowej ~a PLS 
papierowy 1-28-76, węgierskie losy 899" 
ka niemiecka —'—-, kolej Karola Lud 
akcye tytoniowe 98:25, akeye banku dls 
koronnych 219.50. Uesposobienie leps7® sÍ 
Wiedeń, 9 października 1888, 5° astr: 
m 30. Akcye rredytowe 306'— , Ang!” garik? 
——, Unionbank —'——, Kolej Karols D aron? 
206:75, Południowa —:—, renta p blt 
81:15, galieyj. listy zastawne ——" je 
gareyo inderanizacyjne ——, gal. pan aleon 
kalny ——, Losy xr. 1888 ——» PEE i 
der 9'64'—, rubel papierowy 77" 
bienie—. 
Wiedeń, 10 października 1888. 8° 


iski. 


Ga] 
dn 


zina 10 
0 „gūst! 


m 35. Akcye kredytowe 307.50, sog ja im 
112'—, Unionbank 210°—, kolej “> pąpie” 
dwika 20750, Południowa 107-—, 1°™" 9350 


rowa -—'— 5 pr, gal. hip. listy zastaw” pr. li- 
gal. obl. indemn, —*—, do —%» ** 
sty zastawne banku krajowego 91"7* 
pożyczka krajowa z r. 1888 —:""' 
dor 9-62'50, rubel papierowy ©" 
bienie bardzo mocno. 


Telegramy zbożowe z d kilo —* 
1888, Wiedeń: Pszenica za 10 jęczmie? 
do — * - sł, żyto —— do— "79 pa 
—— do —— zł, kukurudza — s 
z., owie -== Aio =mi gz0%% 
10-000 litr procent 1850 do 19— ** gpicyt”8 
ein: Pszenica ——, rzepik —* ' 


r paepób 
——, kukurudza —— Koloma — nan. 


spoż” 
jern 


nia 9 pat?“ 


y= p B 
okowite P” 


rzepakowy olej ——. 
kilog. —'—, olej rzepakowy — 
AJM == 


Odpowiedzialny Redaktor Adam Kreobo 


Ły 


j 


Pociągi kolejowe 


podług zegara lwowskiego. 
Przychodzą do Lwowa: 
rakowa: o godz, 8 min. 50 rano 
osobowy, o godz. 4 minut 3 po poł. po- 
ciag kurjerski, o godz. 7 minut 15 wie- 
czór pociąg mięszany, o godz. 9 min. 28 | 
ZB Wieczór pociąg osobowy. 
ełzca o godz. 5 min. 53 po poł. pociąg 
mięszany. 

erniowiec: o godz, 6 min. 40 rano 

Pociąg mieszany, o godz. 8 wieczór po- | 

pag pospieszny, o godz. 11 win. 6 w) 

ty pociąg mieszany. 

Z p edwołoczysk ; na | aś, Podzamcze | 
o godz, 2 min. 38 w nocy pociąg mig- | 
SZany, © godz. 2 min. 8 po poł. pociąg i 
kuejerski, o godz, 6 min. 22 wieczór re 

ZP cag mięszany, f 

0dwołoczysk: na dworzec główny lwow- 
ski: o godz, 3 min. 15 w nocy pociąg | 
mięszany, o godzinie 2 min, 20 po poł. | 


ZK 


4 (z 


Pociąg kurjerski, o godzinie 7 wieczór | Do Stryja: o godz. 5 min. 20 rano pociąg Godz. 8 min, 10 wieczorem do Chyrowa i Su- 


pociąg mięszany, 

YJa: o godz, 1 min. 35 w nocy pociąg i 
osobowy, o godz, 8 min. 26 rano pociąg | 
Osobowy, o godz. 3 min. 40 po poł. po- 
clag osobowy, 


Ze g 


pociąg I 


ki 


Odchodzą ze Lwowa: 


Do Krakowa: o godz, 4 min. 20 rano po- 
ciąg osobowy, o godz. 7 min. 20 rano 
pociąg osobowy, o godz. 2 min. 28 po 
poł. pociąg kurjerski, o godz, 8 min, 30 
wieczór pociąg osobowy. 

Do Podwołoczysk z głównego dworca :o 
godz. 9 min. 52 przed poł. pociąg 
mięszany, o godz, 4 min, 11 po poł. po- 
ciąg kurjerski, i o godz. 10 m. 385 w 
nocy pociąg mięszany, 

Do Czerniowiec: o godz. 9 min. 
poł. pociąg pospieszny, o godz. 9 m. 50 
przed poł, pociąg mięszany i o godz. 10 
min. 8 w mocy pociąg mięszany. 

Do Zimnejwody-Budna: o godz. 4 min. 4 

po poł. pociąg osobowy. 

Podwołoczysk z dworca Podzamcze i 

o godz. 10 minut 28 przed poł. pociąg 
mięszany, o godz. 4 min. 22 po południu ! 

pociąg kuryerski i o godz. 11 minut 5; 

w nocy pociąg mięszany. | 


Do 


osobowy, o godz. 10 minut 35 przed po- 
łudniem pociąg osobowy i © godz. 8 m. 
10 wieczór pociąg osobowy. 

Do Bełzea: o godz. 7 min, 49 rano 
mięszany. 


i ociąg 


Cenni ; 
ii lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów, dnia 9 pażdziernika 1888. 
płacą żądają 


1. walutą ausir. 
Rol. g Soye za sztukę. zdr. et, złr. et. 
Sol, R: Lud. po 200 zł. m. k. a f205 50 268 50 
Banku pi 28-jas. po 200 zł. wa. S1216 10 220 — 
Banku rej; $*1i6. po 200 zł. w.a. 84:77 — 281 — 
2. Lisę gal. po 200 zł. w.a S| — — 216 — 
Bii St. zast. za 100 zł. è 
i potocznego 5 pr. w. 2. 99 75 100 75 
losow. 7 pr. w. a. Wy* 
Banku kry Z l0 pr, premią . . &f102 90 104 — 
Tow, kredę A Pr- Wa.los5il. S] 98 50 94 5a 
f Y galie. 5 pr, w. a. ŚJI01 10 102 10 
ACZ m śr w. a. =] 961) 95 10 
Tow, kred. gal. 4” PR los. W3TI, |tói 10 102 10 
z: Bal. å pr. wa, los 41:/1. Sf 91 25 925 
p apre „ „52 8) 94 75 9575 
Listy dłużne g. Ano. s 564] 20 — 81 50 
„© pre.) 3 awniej 3 
teisty suite Z Eilan] Š — 5750 
re.) 2 r dawniej 
3. List apr- w.a wlikwidacyi 48 -- 
Ogólu uj: t za 100 l. 
Bukow. ga Zakładu dla Gal 
jp los. w 15 lat. AA 
denne puj za 100 zł. 
i vig. Komunalne gal. Zakł kred, A 5 
Ubligj ask. (daw. & pr.)3 pr. wal |100 — 101 — 
jop, *omunalne Banku krajo- 
È e pr, E emisyi . 
ożyczkin, » 1508 po 6 pr. wa. |L08 25 105 — 
8, ikr. zr, 1883po4*„pr.wa. | 91 35 92 35 
F miasta Krakowa 28 25 74 50 
r „_ Stanisławowa 33 — 35 50 
Dukat , $* Monety. 
9 holenderski EO SI 
Napoles saraki 574 584 
Pó oondcr , 361 971 
Braonan. o, 989 10 — 
148 toasyjęki srebrny 136 “148 
CE » papierowy , 3 9n8 
tarat aleralsakie 59 N la 30% 


Kurs giełdy wiedeńskiej, 
Dnia 8 października 1888. 


I. Dług państwa. 
Jednolity dług państwa w banknot. 


płacą żądają 


maj-listopad + » . .  81.— 81.20 
luty-sierpień . . . . . . . . . 81.05 81.25 
Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiec . «© NE 82.05 82:25 
kwiecień-październik. . . . . . 82.50 8270 
Losy zroku 1854 po 250 złr.m.k.4pr. 143.10 133.40 
s „ 1860 po 500złr. w.a,5pr. 140,50 141.— 
* „ 1860 po 100 złr. 5 pre. 14ł. — 141.50 
ń „ 1864 po 100 zdr. . 171.25 17175 


170.75 171.25 
154.75 155-50 


ky „ 1864 po 50 złr. . 
Renty Com. po 42 litr. austr. . 
Listy zastw. domen. państw. »6 120 
złr.5 pre. oo aaa l Tm m 
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 . . 97.20 97.40 
Austr. renta zł. wolna od podat. gr. 110.10 11030 


w 


2. Obligacye indem 5 pro. (za złr. m. k.) 


Czech. . 109.50 —— 
Bukowiny 104— 104.60 
Galicyi . . . 104 — 104.60 
Niższej Austryi 109.245 109.75 
Siedmiogrodu . 104.50 105.20 
Węgier . 104.53 105.20 


3 Akoe y © 
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 110.39 110.80 
last. kred. dla handlu po 160 zł. . . 205.30 305 70 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 514.— 516 — 


20 przed | 


Gal. banku hip. po 200 zł.. . . . —e— 
Jal. bank d. han. i prz. a 200 zł. wp4. 40pr. —.— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . 
Bank dla krajów koronnych a 260 zi. 
wł. BORDO |. . mW . 
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . h 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. m. 339. — 401. — 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. —— —.— 
Kol. Preszów-Tarn. (w.a.) a 200 zł, —,— —— 
Półnoena kolej po 1000 zł. m. x. „ 2441, — 2450— 
Kol. Kar. Ludw. po 300 zł. m. k. ż0 „15 207.75 
Tameiga., kol i po 200 si, wa. war, 217- 718— 


| 877. — 879.— 


—— =, 


SATIA RZN 
znacze = SZ 


Ces. król. generalna Dyrekeya 
kolei państwowych. 


z rozkładu jazdy od igo czerwca 1888 
Zegar lwowski 


wyciąg | 
i 
| 


Nadesłane. 


Zmiana pomieszkania. 
Wszech nauk lekarskich 


Dr. Józef Gracka 


Do Lwowa przychodzą: 
Godz. 1 min. 35 w nocy z Budapesztu, Ła-! 


wocznego, Stryja, „Krosna, Chyrowa, Sta- | 
nisławowa i Stryja. | 
Godz. 8 min. 26 rano z Suchy Chyrowa Stry- i po 


ja i Stanisławowa. 


Godz. 3 min. 40 po południu z Suchy, Chy- 
rowa, Husiatyna, Stanisławowa. i Stryja 
Godz. 8 wieczorem z Husiatyna, 


Odjazd ze Lwowa: 


paenma ze 


Godz. 10 min. 35 przed połudn, do dog 
Stanisławowa, Husiatyna, Chyrowa, i; 
Suchej. i 


chy. 4 
Godz. 10 min. 8 wieczorem do Stanisławowa | 
i Husiatyna. H 
Godz. 5 min. 20 z rana do Stryja, Ławocz- | 
nego, Budapesztu, Chyrowa i Stróże. i 


mieszka obecnie ulica Pańska Nr. 13 i or- 
dynuje jak poprzednio od 8—5. 


Dr. KI. Dębicki, 


powrocie z Iwonieza ordynuje przy pla- 


j cu Bernardyńskim nr. 13 od 3—5 po poł. 


6309 


PRZYJECHALI DO LWOWA 
ćnis 10 października 1888. 
Hotel Franeuski 
PP. J. hr. Rey z Psar, S. Mischke z 
Bochni, A. Lubieniecki z Czerniowiec, Ks. 
A. Jabłonowska z Bursztyna, K. Kołakow- 
ski z Czerniowiec, 5. hr. Rommer z Psar. 
Hotel George'a 
PP. J. br. Konopka z Breńca, D. Trze- 
ciak z Taurowa, B. Barkassy z Wiednia, 
K. Horodyski z Tłusteńka. 


„Płacą żądają 
*48... 249 25 
166.50 106. - 


— — 


Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. m. k. 


Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 


4. Listy zastawne ibsowans, 


Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 -6 Pr 0 
Powsz* austr. zak. kr. ziem. 4*/ą pr. w 


złocie w 501. . - - sor n = - 101.10 1 1.50 

* w? remiowe po 3 pre, 10325 103.75 

Gal. zak. kr. ziem. Krak. Z 13 Ad br. 90.— 93, — 
p W Z: pr. 94 — 7 

nÈ» r w 38 1 5a pr. 89. TS 


Gal. ow. kred. w. 2. po % pre. 
po 5 pre. 
po 5 pre. w 


- 0440 —— 
„10150 162.20 
191.50 102.20 
93. — 94, 


n ” G „ 


"37 latach zwrotne 6 «0 r. 
Banku krajow. 4'/s pr. wa. los w515/4), 
Obligi komunalne Banku krajowego 


5 pre. w, e. I emisji . . . . .100— 101.— 
Gal. banku hip. po 5 pre. w 401. wyi. 93.75 100.50 
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. , . aae —-— 
Weg. Tow. ziem. akc. po 5 pre. . 101.25 102.— 

„ Zakł. kr. zioma. po 5*/s pra. . 101.50 102.— 


5. Obligacye z prawom pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 994 e 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ax.) HOW 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . 100,70 100.70 


Kolej północna po 100 zł. m. k. 99.70 100.— 
= * po 109 zł. w. a. . 101.— 102.— 

Kole gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 
WALOR ace 89.60 100.20 
dtto. dtto. _ (Jarostaw-Sokal) 95,— 99.— 


Kol. gal. Lwew-Czern.-daes, emis, s 300 


zł & pre. w srebrze z r. 1864 51.— 81.80 

z r. 1884 8850 89.50 

s r. 1868 == —— 

z r. 15 mm mm 

Weg. gal. kol. a 200 n}, Ń mz. w. ».. 28. - 99 — 
6. Losy. 

1582.50 


Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł w. a. 182.— 
Clarego po 40 > R É WA 59— 


ke | 0 1 BG o 
Tow. żegi. par. na Dunaju po 100 g.m. y, 11950 —— 
Idz z, 5 44 42 


Keslar "zs va 


O 


płacą żądają 
28, 0 


Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 22.50 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 25.-— 3550 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 59,25 59.75 
Palñego po 40 zł. m. k. . . . . „ 57.50 58 — 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 17.20 17.50 
E „ węgiersk. „ po 5 zł. 1475 1205 

Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa 

POMOŻE OW iais „o. 0 so M0 22 
Salma po 40 zł im. k.. . 64.50 65.— 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . 6550 86 — 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 58.50 34 — 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. Ł. . 146,— 148.— 
m » po 50 2. w. a. . W- 77, — 
Waldsteina po 20 zł, m. k. i „ 48.— 4375 
Windischgritza po 30 mł. s. w. . . 5575 5625 


7. Weksle (ne 2 miesiące). 


Augsburg na 100 zł. w. p. m. 
Berlin za 100 mark w. p. n.. 
Frankfurt za 100 mark w. p. 
Hamburg za 190 msru w. p. 


Londyn ża 10 ft. azt. f s 122 20 122.50 


Paryż za 100 ft, a E Gd 
Kurz iota 

Dukat cosarski men.. . 5.76.—  5.,75,— 
„  pPoałnej wagi 5.74— 5.76. ~ 
Korondi BoA pea [m m m 
20 frankówka . . . . 9.6450 9.6550 
Rossyjski późlimzeriać . . 9.33.— 995 — 
Talar związkowy . „ . ——— m — 
TObTO. 3 «a W w 1 e Km mm 


Z lwowskiej Izby kandlowej i przemysłowej, 


Telografowany kurs wiedeński, 

dnia 9 października 1688, zł. | et. 
Jednolity dług państwa w banknotach 81 | 05 
š s „ w śrebrze. , 81 | 90 
Renta w złocie Mono oc alex. ||LGEN| 23 
5 pre. sustr. renta marcową 97 | 15 
Akeps banku wiedeńskiego . 876 | —— 
p n  Eredytowagc . 304 | 40 
I-oudyn . E „SkĘP z =- „ [122 | 20 
Mspcieondor . OC O 9 |64"|3 

Dukat ossareki mon. . . ni 5 |76 
ERN ciapa nioeejąneśch 59 62"; 


EC PCC WĄZN ME WK Z AO COR WRO ROOOEARĄ 


m EP €D Wr W. 


a R a a a a a mk dzia a a O R 


c Licytacye. 

8381s, | (6242 3—3) 
Bza, za k. Sąd krajowy we Lwowie ogła- 
Zagpokoj w Sali rozpraw tegoż Sądu w celu 
W use pretensyi Adolfa Udryckiego 
Się dnią, 4703 zł. 47 ct. z przyn., odbędzie 
dnia 4, listopada 1888 i dnia 13go gru- 
Południ Łdym razem o godzinie 10ej przed 
Wierzą S0 przymusowa licytacya do Kazi 
d t Jana Hrobonich wedle wyk. hip. 
«1 496 p. 2 B. należącej realności 
` 0562/, we Lwowie położonej, na któ- | 


terminach realność ta, a to na pier: i. j 
tylko za lub wyżej ceny wywołania, |i akt szacunkowy przejrzeć można w re 


żnika Mojżesza Heekera należących. 

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyą 
publiczną w sądzie tutej, w 2 terminach, a 
mianowicie: w dniu 9 listopada 1888 r. i 
w dniu 10 grudnia 1888, każdym razem 0 
godz. 10 przed południem. e 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 2576 zł. 71 ct. w. a. po- 
niżej której w terminie pierwszym dobra 
sprzedane nie będa. ; 

W drugim terminie sprzedaż za jaką- 
kolwiek najwyżej ofiarowaną cenę nastąpi. 

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi 257 zł, 


Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 


26778 drugim i niżej cony wywołania zł. | gistraturze e. k. Sądu obwodowego. 


Wadyn w A. sprzedaną zostanie, ża jako 
akt 2% kwota 1389 zł. złożoną być ma, 


-O i warunki licytaeyjne w 
0 
Dzycjęją oSZEIe, że dla nieobecnych wie- 
ich ty. Potecznych, tudzież dla wszyst- 
tabularneg którzyby po wydaniu wyciągu 
ec 
aby] "9 AW na wspomnianej realności 
niejsze; lub którymby uchwały sądowe ni- 
Jakie J sprawy egzekucyjnej 
y 2obadźż powodu doręczone 
az âd 


dotyczące, z 

być nie mo- 

wokat dr. Dziędzielewicz kuratorem, 

wany „astepea adw. dr. Dornbach miano- 
y został, 


e Lwowie, dnia 22 września 1888. 


Li 
nsan, « (6288 3—3) 
je a « k. Sąd obwodowy tarnowski poda- 
Byte Wiadomości, że na zaspokojenie wie- 
mię s Elki Handgriff, przyznanej w su- 
x 0% zł. w. a. z należytościami dodat- 
Cyjną ah dozwoloną została sprzedaż egzeku- 
Bod J/M części w Tarnowie na Pogwizdowie 
lk. 51 i 52 położonej realności do dłu- 


Gazeta Lwowska Nr. 233 z dnia 


aturze sądowej przejrzeć lub odpisać | 


Taruów, dnia 6 września 1888. 


L. 6840. (6322 8—3) 

W tutejszym Sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano na dwóch terminach a to 
dnia 8, listopada 1888 powyżej ceny sza- 
cunkowej, zaś dnia 13. grudnia 1888 nawet 


0, to jest po dniu 31 lipca 1888; poniżej takowej, licytacya realności l. 38, 


| według wyk. hip. 17 — 128 i Y, 18 księ- 


_gi gruntowej Haliczanowa własnej, na rzecz 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi we Lwowie pto 8 rat po 43 zł. 
64 et. i kapitału 526 zł. 81 ct. w. a. Z 
przynależytościami. 
| Cena wywołania 1243 zł. 

Wadyum 125 zł. W. 
Resztę warunków, akt oszacowania I 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze. = 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych, usta- 
nawia się kuratorem ce. k. notaryusza pana 
Adolfa Henzego w Gródku. 

W razie nieudałej sprzedaży na po- 
wyższych terminach, wyznacza Się do prze- 


11 pażdziernika 1888, 


| słuchania wierzycieli hipotecznych termin; 


na dzień 18 grudnia 1888 o godz. 4 po po- 
łudniu. 
k. Sąd powiatowy 


C. 
Gródek, 10 sierpnia 1888. 


L. 8731. (6064 3—3) 
„ C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu, po- 

daje do wiadomości, że celem Ściągnięcia 
resztującej wierzytelności e. k. uprz. gal. 
ake. Banku hipotecznego w kwocie T213 zł, 
32 ch w. a. z 7 pre. odsetkami od 6 lipca 
1887 odbędzie się 15 listopada 1888 o go- 
dzinie 9ej przed południem w biurze ar. 15 
przymusowa sprzedaż realności Jakóba Wol- 
fa Zinkesa pod l. 23 i 25 w Tarnopolu pod 
następującymi warunkami. A 

1) Cena wywołania wynosi 30000 zł, 
wal. austr. 

2) Wadyum 2000 zł. 

3) Sprzedaż nastąpi 
terminie także poniżej 
jednakże nie niżej jak za 
austr. , wani” 

4) Resztę warunków, wyciąg NI/pove- 
czny i protokół opisania przynależytości 
można przejrzeć w tutejszosądowej registra - 


turze, 


przy powyższym 
ceny wywołania, 


14.000 zł. wal. 


Tarnopol, dnia 15 września 1888. 


L. 5639 o O R 
W e. k, sądzie powiatowym w Zura- 
wnie odbędzie się o godzinie 10 rano dnia 
15 listopada 1888 powyżej ceny szacunko- 
wej, zaś dnia 20 grudnia 1888 i poniżej 
takowej lieytacya realności 1. 27/85 w Ły- 
skowie, dłużników Józefa Szewczuka i spad- 
kobiereów po Semku Szewczuku własnej: 
na rzecz Zakładu kredytowego włościań- 
skiego we Lwowie, o zapłacenie 18 rat po 
12 zł. i resztę kapitału 33 zł, 44 et. 


Cena wywołania 400 zł. 

Wadyum 40 zł. M3 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszosądowej registraturze. 

Dla niewiadomych z miejscą pobytu 
wierzycieli ustanowionym jest kurator p. 
Jan Ludkiewicz, e. K. notaryusz w Żurawnie 

urawno, 19 sierpnia 1888. 


L. 10744 (5924 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po- 
eaje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
sum 25 zł. 36 ct., 12 zł. i 80 zł. 50 et. z 
przynależytościami, na rzecz Jędrzeja Sa- 
turskiego, odbędzie się dnia 14 listopada 
1888 o godzinie 10 przed południem w 
biurze nr. 6 egzekueyjna sprzedaż realno- 
ści dłażnika Chaskla Samuela Steckel pod 
l. sp. 1261 w Tarnopolu położonej. | 

Cena wywołania, poniżej której także 
realność ta na powyższym terminie sprze- 
daną będzie, wynosi 1447 zł. 50 et. 

Wadyum 72 zł. 37 et. || 

Bliższe warunki przejrzeć można w 
registraturze Sądu. 


Tarnopol, 7 września 1888, 


i8 (5885 3—3) 
W dniu 14 listopada i 12 grudnia 
1888 o godzinie 10 rano przeprowadzi Sąd 
sprzedaż realności pod nk. 78/22 .w Hucie 
brzuskiej Iwana Cap, ciała tabularnego nie 
stanowiącej na rzecz Zakładu kredytowego 
włościańskiego pto 89 zł, 
Cena wywołania 250 zł. aw. 
Wadyum 25 zł. aw. 
_ Bliższe warunki przejrzeć można w tus. 
registraturze. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Bircza, 31 stycznia 1888. 


L 


L. 6816 

C. k. sąd powiatowy miejsko delego- 
wany w Tarnopolu podaje do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 66 zł. 
98 et. w. a. z przynależytościami, przymu- 
sowa sprzedaż realności pod lk. 47, w Kon- 
stantynówee położonej, wedle wykazu hipo- 
tecznego l. 22, Onufrego Bałabana własnej, 
w tutejszym e. k. sądzie w drodze publi- 
cznej lieytacyi, na rzecz e. k. uprzywilejo- 
wanego galic. Zakładu kredyt. włościańskie- 

o we Lwowie, dnia 26 października i 26 

listopada 1888, każdym razem o godzinie 
10 z rana, z tem przedsięwziętą zostanie, 
że na pierwszym terminie realność ta tylko 
za cenę wywołania 300 zł. w.a. lub wyżej 
tejże, zaś na drugim terminie także i niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10 procent ceny sza- 
eunkowej. i 

Resztę warunków lieytacyjnych, tu- 
dzież wyciąg hipoteczny realności powyż- 
szej, przejrzeć można w tusądowej regi- 
straturze. 

Tarnopol, 28 kwietnia 1888. 


L. 4746 „ (6889 2—3) 

C. k. sąd powiatowy miejsko delego- 
wany w Tarnopolu podaje do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 272 
zł. 16 kr., przymusowa sprzedaż realności 
pod |. kat. 4, w Czerniłowie ruskim poło- 
żomej, wedle wykazu hipotecznego 285 i 
289, Dmytra i Kiryły Welgan własnej, w 
tutejszym sądzie, w drodze publicznej licy- 
tacyi, na rzecz Ogólnego rolniczo kredyto- 
wego zakładu dla Galicyi i Bukowiny w li- 
kwidacyi, dnia 26 października i 27 listo- 
pada 1888, każdym razem o godzinie 10 
rano Z tem przedsięwziętą zostanie, że ha 
pierwszym terminie realność ta tylko za 
cenę wywołania 400 zł. lub wyżej tejże, 
na drugim terminie zaś także i niżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10 procent ceny sza- 
eunkowej. f k i 

Resztę warunków, tudzież wyciąg hi- 
poteczny realności, przejrzeć można w tu- 
sądowej registraturze, 

Tarnopol, 8 marca 1888. 


L. 1947 (6340 2—38) 

C. k. sąd powiatowy miejsko delego- 
wany w Tarnopolu podaje do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie 7 rat po 11 
zł. 77 et. i kwoty 183 zł. 90 et. w. a. z 
przynależytościami, przymusowa sprzedaż 


(6320 2—3) į 


8 


go w likwidacyi we Lwowie, dnia 26 paź- 
dziernika i 28 listopada 1888, każdym ra- 
zem o godzinie 10 przed południem, z tem 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszym 
terminie realność ta tylko za cenę wywoła- 
nia 600 zł. w. a. lub wyżej tejże, zaś na 
drugim terminie także i niżej ceny wywo- 
łania sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10 procent ceny sza 
eunkowej. 

Resztę warunków licytacyjnych, tu- 
dzież wyciąg hipoteczny realności powyż- 
szej przejrzeć można w tutejszej registra- 
turze. 

Tarnopol, 10 lutego 1888. 


(5884 2—3) 

W dniu 14 listopada i 12 grudnia 
1888 o godzinie 10 z rana, przeprowadzi 
Sąd sprzedaż realności pod nr. 14/21 w 
Lachawie nieobjętej masy Dańka Wasyłów 
własnej na rzecz Zakładu kredytowego wło- 
ściańskiego pto 21 rat pożyczonych po 18 
zł. z pn. 

Cena wywołania 350 zł. 

Wadyum 35 zł. 

Bliższe warunki przejrzeć można w 
tus. registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy 
Bircza, 8 maja 1888, 


L. 6160 (6347 2—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 
10tej rano w dniu 23 października 1888 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 27 li- 
stopada nawet poniżej takowej, liceytacya 
połowy realności według wykazu hipot. l. 
514 i 3/42 części realności wedle wykazu 
hip. 1. 720 ks. gruntowej gminy katastral- 
nej Gliniany objętych, Jędrzeja Harbuza 
własnych, na rzecz Mikołaja Szulhy pto 
75 złr. z pn. 

Cena wywołania 202 zł. 86 ct. 

Wadyum 20 złr. 29 et. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych, usta- 
nawia się kuratorem pana Edwarda Ta- 


L. 1909 


baczyńskiego. 
Głliniany, dnia 13 lipca 1888. 
L. 1665 (6350 2—3) 


C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za- 
wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzyte|l- 
ności gminy miasta Wieliczki w kwocie 12 
rat po 50 zł. i 497 zł. 74 et. w dniach 


realności pod lk. 2, w Pokropiwnie położo- ;25 października i 23 listopada 1888 w są- 


nej, wedle wykazu hipotecznego 


1. 282, Idzie o godz. 9tej rano 6/12 części realności 


Maryi Król, Magdaleny Góral, Mikołaja Wi-| pod l. 27 w Lednicy dolnej położonej przez 


niarskiego, Józefa Winiarskiego i Antoniny 
Poworoźnik własnej, w tutejszym e. k. są- 
dzie, w drodze publicznej licytacji, na rzecz 
e. k. uprzywilejowanego galicyjskiego Za- 
kładu włościańskiego, dnia 26 października 
i 26 listopada 1888, każdym razem o go- 
dzinie 10 przed południem, z tem przed- 
sięwziętą zostanie, że na pierwszym termi- 
nie realność ta tylko za cenę wywołania 
600 zł. w. a. lub wyżej tejże, zaś na dru- 
gim terminie także i niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10 procent ceny sza- 
eunkowej. 

Resztę warunków licytacyjnych, tu- 
dzież wyciąg bipoteczny realności powyż- 
szej przejrzeć można w tutejszej registra- 
turze. 

Tarnopol, 16 lutego 1888. 


L. 4858 (6343 2—3) 

C. k. sąd powiatowy miejsko delego- 
wany w Tarnopolu podaje do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 144 zł. 
40 ct, w. a., przymusowa sprzedaż realno- 
ści pod l. kat. 66, w Czerniłowie ruskim 
położonej, wedle wykazu hipotecznego 278, 
Stefana Szełepki własnej, w tutejszym są- 
dzie, w drodze publicznej licytacyi, na rzecz 
Ogólnego rolniezo kredytowego zakładu dla 
Gulicyi i Bukowiny w likwidacyi we Lwo 
wie, dnia 26 października i 27 listopada 
1888, każdym razem o godzinie 10 rano, z 
tem przedsięwziętą zostanie, że na pier- 
wszym terminie realność ta tylko za cenę 
wywołania 200 zł. lub wyżej tejże, na dru- 
gim terminie zaś także i niżej ceny wywo- 
łania sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10 procent ceny sza- 
cunkowej. 

Resztę warunków, tudzież wyciąg hi- 
poteczny realności, przejrzeć można w tus. 
registraturze. 

Tarnopol, 15 marca 1888. 


L. 2085 » (6345 2—3) 

C. k. sąd powiatowy miejsko delego- 
wany w Tarnopolu podaje do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie 7 rat po 
17 zł. 75 et. i kwoty 275 zł. 78 et. i 28 
zł. 48 ct. w. a. z przynależytościami, przy- 
musowa Sprzedaż realności pod lk. 59, w 
Pokropiwnej położonej, wedle wykazu hipo- 
tecznego 1. 97, Pawła Romaniszyna własnej, 
w tutejszym c. k. sądzie w drodze publi- 
cznej licytacyi, na rzecz e. k. uprzywilejo- 
wanego galicyjskiego Zakładu włościańskie- 


publiczną licytacyę sprzedaną będzie. 

Cena wywołania wynosi 1332 zł. 10 et. 

Zakład 133 zł. 

Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy i 
resztę warunków licytacyi przeglądnąć można 
w registraturze sądu, 

O tem zawiadamia sąd interesowanych, 
tych którymby rezolucya licytacyjna dorę- 
ezoną być nie mogła, lub którzyby po dniu 
5 stycznia 1888, do hipoteki weszli do rąk 
kuratora motaryusza Kazimierza Przychoc- 
kiego w Wieliczce. 

C. k. sąd powiatowy 

Wieliczka, dnia 10 sierpnia 1838. 


L. 6489 (6319 2—38) 

C. k. Sąd powiatowy miejsko -delego- 
wany w Tarnopolu, podaje do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie 11 rat po 
19 zł. 70 et., i sumy 174 złr. 23 et. w. a. 
z przyn., przymusowa sprzedaż realności 
pod l. k. 14 w Iwaczowie górnym położo- 
nej, wedle wyk. hip. 1. 88, tej gminy, Mi- 
chała Kowalika i spadkobiereów Pawła Ko- 
walika własnej, w tutejszym e. k. sądzie 
w drodza publicznej licytacji, na rzecz e. k. 
uprz. galicyj. Zakładu kredytowego włośc. 
we Lwowie, dnia 25 października i 27 li- 
stopada 1888, każdym razem o godz. 10tej 
z rana z tem przedsięwziętą zostanie, że 
na pierwszym terminie realność ta tylko za 
cenę wywołania 600 złr. w. a. lub wyżej 
tejże, zaś na drugim terminie także i niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej. 

Resztę warunków lieytacyjnych, tu- 
dzież wyciąg hipoteczny realności powyższej 
przejrzeć można w tusądowej registraturze. 

Tarnopol, dnia 31 maja 1888. 


L. 6817 (6315 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy miejsko delego- 
wany w Tarnopolu, podaje do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 328 
zł. 68 et. w. a. z przyn., przymusowa sprze- 
daż realności pod l. k. 11 w Czerniłowie 
ruskim położonej, wedle wyk. hip. 1. 270 
dłużników Fedka Szełepki, Michała Szełepki 
i Ołeny Szełepki własnej, w tutejszym 
c. k. sądzie w drodze publicznej licytacyi, 
na rzecz c. k. uprz. galicyj. Zakładu kre- 
dytowego włośc. we Lwowie, dnia 26 paź- 
dziernika i 26 listopada 1888, każdym ra- 
zem o godzinie 10 z rana, z tem przed- 
Sięwziętą zostanie, że na pierwszym ter- 
minie realność ta tylko za cenę wywołania 


gim terminie także i niżej ceny szacunko- 
wej sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej. 

Resztę warunków lieytacyjnych, tu- 
dzież wyciąg hipoteczny realności powyższej 
przejrzeć można w tusądowej registraturze. 

Tarnopol, dnia 31 maja 1888. 


L. 10672 (6317 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy miejsko delego- 
wany w Tarnopolu, podaje do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie 9 rat po 
33 złr. 46 et. i reszt, sumy 259 złr. 28 
et. i 25 złr. 30 et. w. a. z przyn., przymu- 
sowa sprzedaż realności pod |. k. 16 w 
Czołhańszczyznie położonej, wedle wyk. 
hip. 1. 25 Marcina Cieplaka własnej, w tu- | 
tejszym e. k. sądzie w drodze publicznej | 
lieytacyi, na rzecz e. k. uprz. galicyj, Za- 
kładu kredytowego włośc. we Lwowie, dnia 
26 października i 26 listopada 1888, każ- 
dym razem o godzinie 10tej z rana z tem 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszym 
terminie realność ta tylko za cenę wywo- 
łania 600 zł. w. a. lub wyżej tejże, zaś na 
drugim terminie także i niżej ceny szacun- 
kowej sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej. 

. Resztę warunków lieytacyjnych, tu- 
dzież wyciąg hipoteczny realności powyż- 
szej przejrzeć można w tusądowej registra- 
turze. 

Tarnopol, dnia 31 maja i888. 


4. 604. (6268 3—3) 
ua 28. [lasącpnuka u ana 27. An- 
cTonaTa 1858, KOKĄAKIMK pa3oMK o 10. 
rToAHNKk NEpEĄ'K NOASĄNEMK ÓTESĄE CA Eh 
CAAH 3Ą'KTHOrO CŚĄA NpHMŚCOBAA NŚBAH i 
NNAA NQOĄAKK% pEAAKHOCTEŃ RR A apoEH-! 
NLAX”R NOAORKENAIŃ"K, A HMENNO PEAALHOCTAI | 
BKIKA3OWA THNOTEUHMKIK 70 OBKNATOH, BA. ' 
n. Magiu MAoTniak BAACHOH H QEAAKNOCTH 
BKIKAZOMWK FHNSTEUNKIMW SÔ OBKNHATOW, 
RA. n. Diachafa DpuiHHUWHNOro BAACHOH E% j 
ukan npum8cogoro CTATHEHNIA HA pkut i 
OBIHOTO MÓAKHHUO KAEAHTOBOPO -BAREĄENIA ; 
Aaa [aaunfu n Kskozuuni Eh cHmk 128 
3a. 35 LENT. ! 

[kua EMIKAHSHA NEPROH  pEAAKNOCTH 
BHHOCHT% 400 3a, RTOpOH XKE PEAAKHOCTH 
826 3a. 80 uekT. č 

Baaisma BAINOCHTR 10 npu. mkuu 
KKIKAHYNOH. 

PeankHOCTH TIH NpOĄAHKIH ESĄŚTK 
HA NEDRÓM% 'TEPMHNK TÓAKKO BKICIUE kuai 
BKIKAHMUMNOH HAH 3A TAKORSIO, HA ETOPÓWK 
KE TEMUR TAKKE NAZWE LUKNKI BKIKAH- 
UHOH. 

Rangwa OYCAOBIA | AMIUTAWNIANKIH, 
BMITACH TASSAAQHKIH H NPOTOKOAK OLKHE- 
KIA, MOXKHA IEDECAAHSTI RA pECHCTpATYPK 
3ĄKTHoro Gsąa. 

Ksparopomk NeuBE'KCTHKIYA rHNoTE 
UNIW BpuTeneh OYCTANOBAENO locHika 
[pomuHukoro, n. K HOTapA BR MHzkanko- 
BH44Y'k. 


900 złr. w. a. lub wyżej tejże, zaś na a 
| 
| 


l 


H. k. Gsan nogr'kTogut. 
Nuxankognyn, 10 AwToro 1888. i 


L. 19290 (6261 3—3) 

Krakowski Sąd deleg. miejski ogłasza, 
iż celem zaspokojenia należytości Galicyj- 
skiego Zakładu kredytowego ziemskiego w 
Krakowie w kwocie 200 zł. z pn., odbędzie 
się w gmachu sądowym w dniach 6 listo 
pada i 8 grudnia 1888 o godzinie 10 rano 
egzekucyjna licytacya 1/2 reałności lk. 33 
lwh. 35 or. nr. realności lwh. 1038 i 218 w 
Zwierzyńcu, masy spadkowej Maryanny Cho- 
rężkowej i Maryanny Pankowej własnej. 

Cena wywołania 180 zł. 

Wadyum 18 zł, 

Resztę warunków licytaeyjnych przej- 
rzeć można w Registreturze. 

.  Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
niewiadomych jest adwokat dr. Dadles z 
substytucyą adwokata dr. Borońskiego w 
Krakowie. 

Kraków, 4 września 1888, 


r. 33725 (6247 3—3) 

W celu wydzierżawienia dostawy ma- 
teryałów tytoniowych próżaych naczyń ty- 
toniowych i tytoniu kontrabantowego z 
dworea kolejowego w Tarnopolu do ck. ma- 
gazynu tytoniowego w Tarnopolu i odwro- ` 
tnie na czas od 1 stycznia 1589 do końca 
grudnia 1889 rozpisuje się niniejszem pod 
warunkami w drukowanem obwieszczeniu ck. © 
krajowej Dyrekcyi skarbu z dnia 13 wrze- 
śnia 1848 |. 57489 zawartymi konkuren- 
cyjną rozprawę za pomocą pisemnych ofert 
na dzień 27 października 1888, 

Pisemne oferty zaopatrzone w wady- 
um w kwocie 3800 zł. mają być wnoszone 
do ek. powiatowej Dyrekeyi skarbu w Tar- 
nopolu najpóźniej do 2 godziny po połud- 
niu dnia 26 października 1888, 

Bliższe warunki konkurencyi podane 
być mogą w ek. powiatowej Dyrekeyi skarbu. : 

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 

Tarnopol, 29 września 1888. 


i 
I 
i 


'ciała tabularnego wyk. hip. 1. 163 


„się licytacya za pośrednictwem pist 


L. 3797 (5886 e 
Dnia 14 listopada i 12 grudnia „dzi 
zawszo o 10 godzinie rano, przeprow™ o. 
Sąd sprzedaż resiności nk. 226 w £E" 887 
wie do Maksyma Bardarewicza l Jre- 
spadkowej Szymona Buzdarewicza i AN ładu 
ja Przystasza należącej na rzecz Zak 
kredytowego włościańskiego 143 zł. 
Cena wywołania 400 zł. 
Wadyum 40 zł. wa. 
Bliższe warunki w sądowej 
turze. 


registra” 


~ 0. k Sąd powiatowy 
Bircza, 10 czerwca 1888. 


L. 14026. (6286 3—8) a 
C. k. Sąd pow. miej. del. 5- 

Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia DB 
masy konkursowej Towarzystwa galic- 
zal. we Lwowie sumy 282 zł. 1 kr. 7 
licytacyę całych ciał tabularnych "I a” 
18 ks. gr. gm. Zubrza, Mikołaja P! AD- 
cika, 1. w. h. 79 ks. gr. gminy Zubrin WY 
toniego Łaźniowskiego własnych i r 
własno” 
dzień 20 


rzec? 


kat. Zubrza, Antoniego Konopczaka 
go, na dzień 15 listopada i na WU 
giudnia 1888, zawsze o godzinie 10 
w biurze lI. 905 
Cenę wywołania stanowią kwotf 
zł., względnie 2340 zł. i 458 zł. 50 b 
Wadyum 10 pre. cen wywołanik. i gg 
Na pierwszym terminie ro8lD08 gg- 
nabyć można za lub wyżej ceny * s 
nia, na drugim i poniżej. jeniś 
| Resztę warunków, protokó 
1 wyciąg hypot. przejrzeć można 
registraturze. : 
Kuratorem niewiadomych wie” 
adw. dr. Majewski. 
Lwźw, dnia 16 września 1888: 


ciel 


L. 1785. (6307 BA a 
Dnia 23 października 1888 Odb% ch 
0 
ofert, celem zabezpieczenia potrzebneć 
oleju i oliwy na rok 18-9, być 
, Warunki i bliższe szczegcły mogt od" 
przejrzane w godzinach urzędowych 
pisanym zarządzie. 
C. k. Zarząd salinarny. 88. 
Wieliczka, a 4 października n 


L. 5700. (6234 8- ons 
W sprawie egzekucyjnej Salse zb 
Taube przeciw Zofii Zakliczynie PLO GQ dzie 


wa. z pn., odbędzie się w tutejszym Saada 
w dniach 30 pazdziernika i 30 "% jezna 
1888, zawsze o godzinie i0 rano PU onego: 
przymusowa lieytacya ciała hipote”; njel 
wykazem hipotecznym |. 246, gmin) “ls 
objętego, dłużniezki Zofii Zakliczyny | jgb 
snego, a to na pierwszym terminie termi- 
wyżej ceny szacunkowej, na drugi” A 
nie i poniżej takowej. „| wypo”! 
Cena szazunkowa i wywołanie 
19.520 zł. 50 ct., wadyum 1960 Zł: „ciąg 
Bliższe waranki licytacyja?: przej” 


„tabularny i akt oszacowania możn 
'rzeć w aktach. 


-potett 
Dla nieznanych wierzycieli hipośgra 
nych ustanowiono kuratorem Pp. taa 
Miłkowskiego z Bełza. 

C. k. Sąd powiatowy: 


Bełz, dnia 2 sierpnia 1888. 


—8) 
(6295 Sch 


L. 11528. B by 
C. k. Sąd powiatowy w B% niże” 
sprawie egzekucyjnej funduszu inde bu 


cyjnego, przez e. k. gal. Prokuratoryć 2 kac, 
zastępowamego, przeciw Lazarow! dw. im. 
Wolfowi Bałaban i Sarze Beile 
Bałaban o 2 zł. 43 et. i 20 ct. SĘ 
damia, iż dnia 29 października 
3 grudnia 1888, każdym razem ° 
dzinie rano w B. nr. 5 odbędzie iy 
rzecz funduszu indemnizacyjnego, 5, 
sowa publiczna licytacya ciała HIP? ominy 
go, wyk. hip. 1528 księgi gruntowe P gara 
katastralnej Brody objętego, na RT Bała” 
Rokach, Wolfa Bułaban i Sary „szy ter” 
ban wpisanego z tem, iż na pierws vys 
minie to ciało hipoteczne tylko p2 term!” 
żej ceny wywołania, na drugim Z 
nie za jakąkolwiek cenę nawet p’ 
wywołania najwięcej ofiarującemu 
zostanie. - „ang S2800“ 
Cenę wywołania stanowi C0” 
kowa 320 zł. wa. . oen 
Zakład wynosi 10 pre. te) 
Wyciąg hipoteczny, a 
reszta warunków licytacyja 
przejrzane w registraturze. któ 
Dla wierzycieli hipoteczny |. gezD8 
na sprzedać się mającem ciele IP > 
po dniu 10 kwietnia 1888 jako. 


nia wyciągu hipotecznego Jaia jakiego = 


poteki nabyli, lub którymby ez 
nego powodu uchwały sądow® p 
byé nie mogły ustanowiony mi Bro 


w osobie dra Grossa adwoka 8 
Brody, dnia 14 lipca 1888. 


————-———-—- 


=--> 


L 30303 v 
Op} zań p (6361 1—3) j masy, tegoż zastępcę i członków wydziału Podania należy wnosić za pośredni- 
W celu Też. My E głoszenie licytacyi wzywam. ; | etwem przełożonej władzy szkolnej do Wy- 
a) od men, | anżawienia prawa poboru podatku konsumceyjnego C. k. komisarz konkursowy. (działu krajowego najdalej do 15 listopada 
niż Bo) o ke ydła 1 wyrębu mięsa, Nowy Sącz, 24 września 1888. |». r. i załączyć do nich metrykę chrztu, 
dnja Wyazezy mó wina, moszezu winnego i owocowego w okręgach dzierżawnych ==" a świadectwo ubóstwa należycie zatwierdzone 
grudy; OL albo A na trzy lata tj., na czas od lgo stycznia 1889 do końca gru- i dowody dobrego postępu w naukach, mia- 
rok nia 1889 lu Jeden rok bezwarunkowo tj. na czas od igo stycznia 1889 do końca Konkursa |nowicie zaś świadectwo z ostatniego półro- 
a mia zPisuje Ew Wreszcie na jeden rok z milezącem oduowieniem na drugi i trzeci u į cza szkolnego. Kandydaci odwołujący się 
Iknowięje - x Miniejszem publiczną lieytacyę na dzień 24 i 25go października 1888 L, 52574 (6805 3—3) ido pierwszeństwa z tytułu przynależności 


Okr FB Cena wywołania | Licytacya odbędzie się w e. k. 
dzi t8 5 |podatku odjpodatku od! powiatowej Dyrekcyi skarbu w 
erżawny PE mięsa wina Tarnopolu od godziny 9 do go- 
EE zdr. Jet] złr. [etl gziny 12 rano dnia 
| | 24 | | 24 października 1888 
| IL p 870 160 24 października 1888 


| 633 25 października 1888 


ananman 


TII. | 4009 51 265 |53| 25 października 1888 


r ad - 
ąk komina hy 10pr. ceny wywołania i ma być złożone przy ustnej licytacyi do 
Znin: isem JJnego. 
nik do 3 Pi dzi zaopatrzone w odpowiednie wadyum, mogą być wnoszone najpó- 
& k. powi My po południu dnia ustną licytacyę poprzedzającego na ręce naczel- 
di Bliższe aowe] Dyrekcyi skarbu w Tarnopolu. 
ary tawnego ry licytacyi i opisu miejscowości do każdego pojedynczego okręgu 
topoly * leżących, mogą być przejrzane w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w 
- 2903 godzinach urzędowych. 


po Celem A (6360 1—3) | nr. 57 w Bılczu, własnej Naści Korol za- 
dygatku kon wydzierżawienia prawa poboru męż. Iwanus w powiecie starostwa droho- 
bra awnym Ty i n8O od mięsa w okręgu , byckiego położonej, objętej wykazem hipo- 
mil z obromil, mianowicie w Do- tecznym 69, księgi gruntowej dla Bilcza na 
st datku wad] miejscowościami z poborem j zaspokojenie wierzytelności Natana Schech- 
En z 16 22 LIT klasy taryfy w myśl u- | tera w kwocie 100 zł. 
j dozyarunk c 78 1877 dz. u. p. nr. 14 Cena wywołania 875 zł, 
Tol stye owy przeciąg jednego roku, t. Wadyum 87 zł. 50 et. , 
Igęq Tzecią hę 1889 albo na bezwarunko-| _  Realność ta na drugim terminie także 
sa do kx rzech, lat t. j, od 1. stycznia | niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie. 
z Ulkowy Ca grudnia 1891, lub wreszcie Bliższe warunki są do przejrzenia w 
i tem Brzedh przeciąg roku 1889 z mil- | Sądzie. , 
6, 891, 0 użeniem na dalsze lata 1890 i Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hg, POWiąto ie się publiczna licytacya w |jest Michał Fellner, c. k. notaryusz w Me- 
ny e dnia gg Dyrekcyi Skarbu w Sam- | denicach. 
Y ej 5 października 1888 od godzi- Z e. k. Sądu powiatowego. 
rana do godziny 2ej po połu- Medenice, 20 sierpnia 1888. 


zł, Cen ! 

l. 17 TN wywołania stanowi kwota 3327 L. 1789 (6806 2—2) 
Pro, a. śdyum skłądąć gi maj. . "Dostaw otrzebnych węgli kamien- 
> Pp ry wołania, i osi. 10 nych Wieliekiomu i Bosheńskiona c. k. Za- 
en 8 oferty zao rządowi salinarnemu w czasie od pierwszego 
nika WYwotania Sali SW W Bania 1889 do końca grudnia 1891 za- 

« powiatowej Dyrekcyi Skarbu w | Pezpiecza podpisany ces. król. zarząd sali- 
12i, poa rozpoczęciem ustnej licy- | 27) W drodze licytacyi za pomocą ofert 
0 da 8 przed” de poźdnieriś a ri jelieki e.k. zarząd salinarny potrze- 
PA ję szych „Warunkach i dzierżawy i buje rocznie w przybliżeniu: 

joltwągzy 0401, należących do okręgu |,,„„;l000 metrycznych cetnarów wogle w 
bom owiato „Poinformować się można w | "*V"* 500 (Stii :kkohle), 7 o. 
w s” Nadzowj „j Tókoyi Skarbu w Sam- Bego Teo cetnarów węgla 8 
Ty Mbor U 

Ohno wię boboni, Steyja, Rudbach, | rowąco (marycznych estnasów węgla 
Aandęwiałowa Dyrekoya Skarbu- | ropo 0S znókyczaych "celnarów wegla 
L 225 a ie a 1888. a Bocheński e. k. zarząd salinarny : 

` 22540, 2 
p elem , : (6862 1—3) | bego (Grobkohle) 
dza tiku m wydzierżawienia prawa poboru 7000 metrycznych cetnarów węgla ko- 
„"umcyjnego od mięsa w okręgu | stkowego (Wiirfelkohle). 
Ry TEM go Sław a to: w Borysławiu Ofertę zaopatrzoną w znaczek stem- 
słą 10 mise atku wedle II, klasy taryfy | plowy wartości 50 centów, należy wnieść do 
skiego d8cowościach do okręgu bory- wielickiego o, k, zarządu salinarnego naj- 


lg 9 M, asleżących z poborem podatku ' później do 6tej godziny po południu dnia 
prz Erwoan THI taryfy w myśl ustawy z 25 października 1888. Pe i 
į eci 1 Dz ań. nr. 14 na| Szczegółowe warunki licytacyi i do- 


l Ag z. pr. 

pa e 1889 lub na lata 1889,.1890 | stawy przejrzeć można w przedpołudnio- 

1897 Funk wem wypowiedzenia lub też |wych godzinach urzędowych w kaneelaryi 
0 


dbędzie na trzy lata 1859, 1890 i| Wielickiego e. k. Zarządu salinarnego. 
zę Wiatowaj BIĘ publiezna licytacya w e. Obszerne ogłoszenie w numerze 281. 
dzin è dniu 3 yrekcyj Skarbu w Sambo- C. k. Zarząd salinarny. 
dy Ie) ranę gp dziernika 1888 od go- Wieliczka, dnia 2 października 1888. 
lu, 0 do godziny drugiej po po- 
dzia 80 
"łany w yłania „czyli roczny Czynsz A n 
l, Wa si 19217 zł, 77 et. U dł 
0 bre, dyum składać się mające, wynosi pa OŚCI. 
(19 Pisem? wywołania, | 
Ukat ?®-) wag, fet)» zaopatrzone w takież |L. 6674 (6256 3—3) 
Sant e. p | 4JUM wnosić należy do Naczel- Komisarz konkursu Ełsiga Hóniga ni- 


telba * Powiatowej Dyrekcyi Skarbu w | niejszem ogłasza, iż p. adwokat dr. Schorn- 
dzi to | rozpoczęciem ustnej licy- | stein, jako zarządca masy, przedłożył koń- 
à 29 paź najpóźniej do godz. Jej rano |cowy rachunek z zarządu oraz końcowy 
Wyk 0 hl, zierniką 1888. plan rozdziału funduszów masy, które w 
gó zie mi eh warunkach dzierżawy i| biurze komisarza konkursowego przejrzeć 
Borysa JEcowości do okręgu dzierżawne- | można. i 
ky ry należących wywiedzić się Zarzuty przeciw planowi działu wnosić 
w Sa aborzę =. powiatowej Dyrekcyi skarbu można pisemnie lub ustnie przed komisa- 
M Rudka ję? , hyrowie, Drohobyczu, Stry- Do rozprawy dotyczącej przedłożonych 
| i Turce, przez zarządcę masy rachunków, tudzież 
Samba, Pow. Dyrekcya Skarbu. względem wniesionych przeciwko planowi 
^r, & października 1888. działu zarzutów, wreszcie do powzięcia u- 


' 4566, chwały względem reszty funduszu w kwo- 


W anieci —3) fcio 43 zł. 93 et. w rękach zarządcy na po- 
Uia 1ggg ach 6 listopada 188, 11 gra krycie wydatków pozostałego, wyznaczam 
n kutejsz » © godzinie 10 rano odbędzie się | termin na dzień 29 października b.r. o go- 

Usową fa ©. k. Sądzie powiatowym przy- |dzinie 10 rano, na który wszystkich wie- 

"ylaeyjną sprzedaż realności pod rzycieli, w szczególności zaś zarządcę 


800 metrycznych cetnarów węgla gru- | 


1 V nadzorów straży skarbowej | rzem konkursu do d. 22 października 1888. | 


do jednej z wymienionych powyżej „rodzin 

winni toż swoje pochodzenie należycie udo- 

wodnić, mogą zaś nie załączać świadectwa 

ubóstwa. 
Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi wraz z 

Ks. Krakowskiem. 

We Lwowie, dnia 25 września 1888. 


i W celu rozdania opróźnionych z po- 
czątkiem roku szkolnego 1888/6 stypendyów 
,z fundacyi im. Piotra Więcławskiego w 
i kwocie rocznych po 150 złr. a. w, a to jo- 
jdnego stypendyum dla uezniów zawodu 
' technicznego i dwóch stypendyów dla u- 
|ezniów zawodu gospodarczego w krajowej 
| wyższej szkole rolniczej w Dublanach, lub 
‘innym podobnym zakładzie rozpisuje się 
ininiejszem konkurs do 15 listopada 1888. f $ z 
O te stypendya ubiegać się mogą tyl-| Rozmaite obwieszczenia. 
' ko uczniowie nerodowości polskiej, religii » 
|rzym. kat. urodzeni w Galicyi. L. 24085 „ (6809 2—3) 
i Podania zaopatrzone w metrykę uro- C. k. wyższy Sąd krajowy podaje do 
dzenia, świadectwa szkolne i legalne świa-| powszechnej wiadomości, że p. Stanisław 
dectwo ubóstwa wystosować się raające do Dembowski reskryptem e. k. Ministerstwa 
kuratoryi rzeczonej fundacji, należy wnieść | sprawiedliwości z 17 maja 1888 |. 8562 
przed upływem terminu konkursowego za| notaryuszem w Nowem Siole zamianowany 
pośrednictwem  pszełożeństwa  odnośnego | złożywszy dnia 25 września 1888 przysięgę 
zakładu naukowego do ek. Namiestnieżwa, | służbową urzędowanie swe może rozpocząć. 
Z e. k. Nawiestnictwa Lwów, 26 września 1888. 


We Lwowie, dnia 1 października 1888. _ MR 
à L. 1446 (6318 2—3) 


L. 32239. 6824 2—3) Pan Prezydent e. k. wyższego sądu 
Konkurs krajowego mianował na mocy §. 301 p. k. 

l a) na posadę adjunkta budownictwa | dla czwartej zwyczajnej kandencyi posie- 
| przy c.k. sekcyi linii telegraficznej w Kra- | dzeń sądów przysięgłych w roku 1888 przy 
|kowie z poborami X klasy rangi za kaucyą | ©. k. sądzie obwodowym w Tarnopolu, Pre- 
służbową 600 zł. i zydenta tegoż sądu Przewodniczącym, zaś 
b) kilka posad c. k. asystentów po- | Radców Antoniego Reinwartha, Juliusza 

| ora z poborami XI klasy i kaucyą | Piątkowskiego, Karola Zollnera, Antoniego 


służbową 400 zł. a Spędakowskiego i Józefa Lewiekiego, Za- 
Podania należy wnieść o pierwsz; po. | Stępcami przewodniczącego sądów przy- 
|sądę najpóźniej do 19, zaś o następne do| sięgłych. - WE 
26 t. m. w e. k. Dyrekcji poczt i telegra- Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się 
| ów we Lwowie. dnia 19 listopada 1888 o godzinie 9 przed 
Lwów, dnia 4 października 1888. południem. 
Tarnopol, 8 października 1888. 


L. 30381. (6272 2—3) 


W celu nadania dwóch stypendyów | L. 6148 (6356 2—3) 
po pięćdziesiąt (50) zł. w.a. rocznie z fun- Zamiadamia się niewiadomą =z życia 
dacyi Jędrzeja Uścieńskiego ogłasza się ni-| i miejsca pobytu Gertrudę Kozłową, że prze- 
niejszem konkurs. ciw niej wnieśli Franciszek i Katarzyna 


Stypendya te są przeznaczone dla mło- | Małkowie pozew o unieważnienie prawa 
dzieży kształcącej się w jakimkolwiek za-| własności ciała bipotecznego 1. w. 233 ks, 
wodzie, w handlu, przemyśle, wojsku lub | gruntowej, gminy Cygany, że termin do 
innych zakładach naukowych, a zasługują- | rozprawy na dzień 5 listopada 1888, o go- 
;cej na wszelkie uznanie tak pod wzgłędem | dzinie 9 rano wyznaczono, i że dla niej 
"dobrego zachowania się jak i postępów.| kuratorem Piotra Rożka ustanowiono. 
Pierwszeństwo służy zstępnym do familii Wzywa się ją zatem, ażeby się z u- 
Tytusa i Leonarda Uścieńskich należącym, | stanowionym kuratorem porozumiała lub in- 
w braku takich najbliższym zstępnym z fa- | nego zastępcę sądowi przedstawiła. 

milii Józefa i Sydonii Wojnarów, jeżeliby Tarnobrzeg, 16 czerwca 1888. 

i tych zabrakło najbliższym krewnym Hen- 

ryka Buresza, a jeżeliby i takich nie było| L, 9319 (6100 2—3) 
najbliższym zstępnym Alfreda i Karola Mi- C. k. sąd obwodowy w Kołomyi za- 
siągiewiczów. wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
Dopiero w braku takich kandydatów | pobytu Ieka Wieselberga, iż w sprawie po- 
mogą być stypendya nadane także uczniom | stępowania sprostowawczego stanu tabul. 
niepochodzącym z powyższych rodzin, je-| wyk, hip. 1. 463 ks. gr. dla II dzielnicy 
dnakowoż tylko przez substytucyę. Stypen- | miasta Kołomyi, ustanowił dla niego kura- 
dysta, który tylko przez subsytucyę otrzy- | torem p. adwokata Ilnickiego ze substytu- 
mał stypendyum traci je za zgłoszeniem | cyą p. adwokata Herdliczki. 


[4 


się kandydata, któremu służy pierwszeństwo. * Kołomyja, 25 sierpnia 1888. 
Z 800881 7 6312) 


_ Bukowinaer Localbahnen. 


Vergebung der Bauarbeiten und der Lieferung von Ober- 
bauhólzern, Piloten- und Briickenhólzern fiir die Localbahn 
von Hadikfalva nach Radauiz. 


Von der Station Hadikfalva der k. k. priv. Lemberg-Czernowitz-Jassy Eisenbahn 
aus ist eine circa 7:35 Kilometer lange, normalspurige Localbahn nach Radautz her- 
zustellen, und werden daher die Herren Bauunternehmer, beziehungsweise Lieferauten 
eingeladen, Offerie auf Nachmaass und Einheitspreise fir die Herstellung des Unter- 
baues ohne Beigabe der Pilotea- und Brtekenhólzer, der Oberbaulegung ohne Beigabe 
der Oberbsuhólzer, der Beschotterunz, der Bahneinfriedang, der Lieferung und Ver- 
setzung der Bahnzeichen und Grenzmarken; sodann separate Offerte fir Lieferung von 
i Oberbauhólzern, Piloten und Brickenhólzern auf Eiuheitspreise einzureichen. 

i Die näheren Bestimmungen für die Einbringung der Offerten, die Offertformula- 
rien, die Maassurkunde, die allgemeinen und besonderen Bedingnisse und die besonde- 
' ren Versehriften, die Typen- und Detailplaue etc. liegen zur Einsicht der Offerenten 
|im Bureau der Bauleitung in Czernowiiz (Herrəngasse 42), sodann die durch Druck 
| vervielfaltigten Bestandiheiłe des Op*rats auch bei der Centraileitung in Wien (Elisa- 
'bethstrasse 9) und bei der Betriebsdirection der k. k. priv. Lemberg-Czernowitz- Jassy 
' Eisenbahn in Lemberg auf, und sind die beziiglichen, nach den aufliegenden Formula- 
"rien verfassten Anbote für die Bauarbeiten spätestens bis 24 Oktober; hingegen für die 
(Lieferung von Oberbauhölzern, Piloten und Brückenhðlzern bis 25 Oktober d. J. 12 
‘Uhr Mittags bei der Astiengesellschaft der Bukowinaer Localbahnen in Czernowitz 
! (Herrengasse 42) in einem versiegelten Couverte mit der Aufschrift: „Olfert für Bau- 
| arbeiten auf der Localbabn Hudikfalva- Radautz*, beziehungsweise „Offert für die Lie- 
ferung von Oberbauhólzern, Piloten und Briekenhólzern für die Localbahn Hadikfalva 
Radautz* zu iiberreichea oder frankirt derart an diese einzuseinden, dass dia Offerte 
j zur obbezeichneten Frist der Gesellschaft vorliegen. i 

Das Vadium beträgt 5pr. m oñerirten Bausumme, beziehungaweise, Liefersumme 
und ist in Baarem oder in pupillarsicheren Effecten bei der Cassa der Bukowinaer 
Localbahnen zu erlegen. 

Die Bestattigung über das erlegte Vadium ist dem Offerte beizuschliessen. 

Der aa RAR sich vor, die iu Rede stehenden Arbeiten und Liefe- 
T wa i A 4 r theuweise an verschiedene Unternehmer beziehungsweise Lie- 

Die Ausschreibung der Hochbauten wird nachträgli 

Czernowitz, am 10 Oktober 1888, htriglich erfolgen. 


Der Werwaltungsrath. 
(Nachdruck wird nicht honorirt) 


Kancelarya notaryalna 
w Bohorodczanach poszuknje dyeta- 
tyuSza. 6328 


mE e ESS 
Jubiler i Złotnik ** 
TAN SARZYNA. K 


Lwów, Plao Maryaoki Hotel Europejski, 


poleca znaczny zapas biżuteryi własnego wyrobu i 

srebra stołowego. Pierścionki zaręczynowe, obrączki 

i szpilki ślubne i wszelkie zamówienia wykonywa we 
własnej przeowni w iak nefkrótsrym oseaie. 


> A 
Dr. A. Majewskiego 
Zakład wodoleczniczy 


we Lwowie (w Kisielce) 


otwarty przez cały rok. 


Przyjmuje chorych z zupełnem zaopa- 

trzeniem i dochodzących do kuracji, 

rano od g.6 do 10 i po poł. od 4 do 6. 
Telefon L. 54. 0 


RER RE RENE WE RAN NE RE RE RE RA RAN 
Nauka rachunkowości 
czyli 
Buchalteryi kupieckiej 
pojedynczej i podwójnej przez E. Pietrzyekiego, w 


drugiem poprawnem i pomnożonem wydaniu. Cena 
za dwa tomy 3 złe. Do nabycia w księgarni 


J. Leona Pordesa, we Lwowie, 


ranni 


Zlecenia giełdowe 


na Wiedeń, Berlin, Paryż, Londyn, załatwia sumiennie i sta 


Papiery wartościowe, losy i monety 


sprzedaje i kupuje ściśle po kursach dziennych 


wa ILLwowie 
poleca 5670 


wszelkie gatunki kawy 


i i vieldowy 
w smaku czystym i aromatycznym. Kantor wymiany i gie 


GUSTAW MAX 


wynosi 2 złr. 50 ct., Za zgodność z alecami i rachunkami Komisya kontrolując» : 


Jędrzej Stonn ; 


| 
5 kilo Mokki arabskiej 10 zł. 80 erą rh 
5 Jawy złotej 10 „ 80 a : i jatro. 
5 4 Ceylon grubo-ziarnistej 10.3 80 , |. Lwów, plac Maryacki, L. 8, I. pią 
5 „ Ceylon Średnia . . . 10 „40, |8 
5 „ Cuba wyśmienita 10 „, —, | "ME Ta 
5 „ Laquaira grubo ziarnista 9 4 60 , e a = o = ' 7 
5 Guatemala. . . . . 0.20, 4 Towarzystwa wzajemnego kredytu w Dębicy po 31 grudnia 1687. 
5 » Jamaik oeno idl 
„ Jamaika = Iz : i 
SEPS Md e 8 „ 40 A i) czynny 
5 „ Santos a o 4 o e | e 
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